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• Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

ptświętnych.
Cena ogłoszeń (Inserntów): 

oj wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
¿o ted.skcyi, adminiatracyi i ekspedyeyi winny byd 

frankowane. DZIEŃ NIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 2 ta'. 15 s^r., w paó-?tw:e 
mirukieiu 3 tal. 1 abr. 3 fen., w Austryi ti ’/nldeuów 
we Fraucyi 18 fr.. w Anglii 4 tak 15 ¿*r., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr.. w Danii 4 tal. 2 ¡»Ar., we Włoszech, j 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tak, wTureyi 28 ń., w Ame­

ryce 6 tal. 7* l * * * */„ ®br.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji: przedpłatę przyjntrą 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzę.ly po-1 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
I Rękopis ma

nadsyłane Redakcji aie zwracają się i niszczone byd

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
wynosi w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldepów, we Franoyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi 28 fr.

Miejscowi prenumerować mogą wEkspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim No. 15, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy placu Wilhelmowskim No. 3, u p. F. H. Richtera, przy ulicy Wilhelmowskiéj. 
u pana Antoniego Rose, w Bazarze, U pani Pawłowskiej, ulica Wrocławska No 6, u pana H. Kirsten, ulica Podgórna No. 14. u pana Izydora Busch, plac Sapieżyński No. 1|2,

„ Jakóba Appla, ulica Wilbelmowska No. 9, u pana J. N. Leitgebra, ul. Wodna i róg Garbar No. 16, „ M. Kantorowicza, ulica Szewska No. 19, „ M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,
„ C. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul., „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13, „ Classen, ulica Fryderykowska No. 18, „ M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,

zamiejscowi za po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów;
Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować możua: dla Fraucyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg , Rue de Tourno . No. 16; pułkownik Raczkowski rue du Faubourg Poissonnière 33

î)a całą Szwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia M. Bender, Little .sewport Str et, Leicester Square, W. C.
Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie ebeą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Eks pędy

cyi Dziennika, w księgarniach M. Leitgebra i Sp., F. H. Richtera, i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Rose w Bazarze przyjmują się tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia wDzienniku
zamieszczonemi być nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.

Ekspcdycya Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Z powodu święta uroczystego, 
Dziennik jutro nie wyjdzie.

POZNAŃ, 24 marca.

Z końcem bieżącego miesiąca lub najdaléj w pier­
wszych dniach przyszłego odroczą się niemal wszystkie 
parlamenta europejskie a początek w tćj mierze zrobiła 
już Izba berlińska. Zgromadzenie narodowe wersalskie 
rozjedzie się dnia 29 b. m. a zbierze się ponownie do­
piero 12 maja; wiedeńska Rada państwa odroczy się 
z dniem 1 kwietnia. Izba angielska w tym samym 
czasie zawiesi obrady, a deputowani włoscy nie pó- 
źnićj jak dnia 5 kwietnia ukończą o tyle rozpoczęte 
prace, iż będą mogli rozjechać się na święta.

W chwili obecnej żaden z parlamentów nie obra­
duje nad sprawami mogącemi żywszy obudzić interes.

Jak na teraz najwięcćj jeszcze jak zazwyczaj zwra­
ca na siebie uwagę Zgromadzenie narodowe wersalskie, 
a w drugim rzędzie Zgromadzenie madryckie i Izba 
włoska. W Wersalu przyjdzie w tych dniach na po­
rządek dzienny ustawa o organizacyi wojskowej, dzię­
ki której Francya będzie posiadała na swe zawołanie 
milion wojska; w Izbie włoskićj ukończono obrady nad 
uzbrojeniem armii, które o tyle wypadły na korzyść 
gabinetu, iż Izba udzieliła mu większością głosów wo­
tum zaufania i tym sposobem uchyliła grożące przesi­
lenie; Zgromadzenie zaś madryckie zawiesiło już przed­
wczoraj posiedzenia, wybierając komisyą nieustającą, 
złożoną z członków różnych frakcyi parlamentar­
nych. Radykalni sprzeciwiali się zawieszeniu, prze­
mawiając nader gorąco przeciw wyborowi takićj ko- 
misyi i ustąpili dopiero wtedy, gdy prezes rządu Fi- 
gueras zrobił z tego sprawę gabinetową.

Na tćm samćm posiedzeniu przyjęto ustawę o znie­
sieniu niewolnictwa na wyspie Portorico, a to na podsta­
wie poprawki deputowanego Garcii Rui za. Poprawka 
rzeczona przemawia za natychmiastowćm usunięciem 
niewolnictwa, żąda atoli, aby emancypowani niewolni­
cy w zamian przyrzekli, iż wynajmą się na przeciąg 
trzechletni bądź to dotychczasowym swym panom, bądź 
innym osobom, bądź państwu. Nowo emancypowani 
korzystać mogą z dobrodziejstwa praw politycznych do­
piero po latach pięciu.

List otwarty
dodziennika poznańskiego.

Szanowny Redaktorze! Zdziwisz się, że ja, 
który wcale nie mam zaszczytu należeć do zwo- i 
«nników Twego pisma, piszę jednak do Ciebie. — ! 
Przewiduję, że zadajesz sobie pytanie, co mnie do tego 
spowodowało? Żebyś więc nie tracił kosztownego cza- : 
su, jak Wy wszyscy dziennikarze zwykliście mówić, po- ; 
spieszam z rozwiązaniem tej łatwej zagadki. Oto — ■ 
Powodem: sprawa publiczna wielkiego znaczenia 
? 1 wielkiej naturalnie na przyszłość doniosłości. Ja J 
1 moi przyjaciele przeczytaliśmy z uwagą zamieszczo- '

w Dzienniku Poznańskim piorunujący ; 
.artykuł; Patol ogia naszego społeczeństwa ' 
1 doprawdy rozczuliliśmy się mocno. Mnie same- 
niU, choć dopiero byłem po dziesiątym kieliszku nie- 
uszacow anego M o e t a coś nakształt łzy w oku za- 
b>ysło. Ra3a w radę, postanowiliśmy dla sprawy coś
robtć. Ale co, to właśnie sęk, bo powiem ci prawdę, 1 
® dotąd nigdy na seryo o tern nie myśleliśmy. Sław- 
‘°, który ma najwięcej w tym wprawy, bo już parę 
a*y do komitetów należał, głosował za daniem paru 
S..t.a^ar®w ^la zamknięcia wam gęby na oświatę;
‘ etek znów, wychodząc z punktu wysokiój polityki,
F rąco przemawiał za przyjęciem i wciągnięciem kilku 
j . zy i dziennikarzy do naszego towarzystwa.
W /nk° d°wcipkuj%c stawił wniosek o puszczenie was

,r?bę. I Bóg wle> iie tara n;e stawiano wniosków, ' 
nie*6 aż w gł°w’e przewracało, bo doprawdy, nigdy 
Nic’Z ^em’ żehy^my tak poważnie prawić umieli. — 
taent nak wymyślić nie mogliśmy, choć piliśmy tre- 
ljecrpe> Rozpacz nas ogarniała, bo czuliśmy, że w o- 
kon' W(VieznoM fihpiki, sz. Redaktorze, należało nam 
liś lec?nie coś zrobić. Ale — co? ani rusz. Zaprosi- 
zuów * 8taFs.zych naszych przyjaciół i znów piliśmy i 
Wach ^raw'liśmy i ani jeden ' projekt uczciwy w gło-

naszych nie zakwitł. Zwątpiliśmy już o zdol-

Na Kubie wzmaga się, według telegramu do In- 
dependance, powstanie. — Powstańcy zajęli w dniach 
ostatnich miasto Bazejal.

Koronacya króla szwedzkiego mimo tylu przeci­
wności, stawianych jój ze strony drugiój Izby, odbę­
dzie się 11-ego maja. Koszta koronacyjne pokryje 
król z własnej szkatuły. W Norwegii nastąpi korona­
cya 15 lipca. W skutek uporu okazanego w tćj mie­
rze przez króla Oskara cierpko odzywają się o nim i 
jego rodzinie dzienniki szwedzkie twierdząc, że takowa 
nie odznaczała się nigdy tym patryotyzmem, jakim 
winien odznaczać się Szwed każdy.

Z Petersburga donoszą, że według organu mini­
stra wojny Inwalida ukończono już w okręgach 
wojskowych Kaukazu, Orenburga i Turkestanu uzbro­
jenia niezbędne do wyprawy do Chiwy. Wymarsz 
wojsk zjednoczonych nastąpi z trzech stron tj. od brze­
gów morza Kaspijskiego, od fortu Emba i ujścia Sir- 
Daryi. Koncentracya przyjdzie do skutku w połowie 
maja. Z tego samego dowiadujemy się źródła, że w 
pierwszych dniach bieżącego miesiąca usiłowali emisa- 
ryusze Chiwy podburzyć przeciw Rosyi ludność pół­
wyspu Buzatczi, położonego na północ półwyspu 
Mangiszlak, wzywając ją do złożenia Chiwie ha­
raczu i odmówienia Rosyi posłuszeństwa. Wię­
kszość Kirgizów — tak pisze dalej organ rządowy — 
pozostała wierną Rosyi i schroniła się do fortec rosyj­
skich. Z pojawieniem się wojsk rosyjskich uspokoiły 
się wzburzone okolice a ludność powróciła do zwykłych 
zatruduień.

Komisya akcyjna Szkoły Żabi- 
kowsktej.

Od Komisyi akcyjnćj Szkoły Żabikowskićj odbie­
ramy następujące pismo:

Posiedzenie komisyi wybranćj przez Zarząd Cen­
tralnego Towarzystwa Gospodarczego w celu urządze­
nia Spółki akcyjnej dla Szkoły rólniczćj w W. Ks. 
Poznańskiem, przeciągnęło się ostatniej soboty z małą 
pauzą od godziny 4 do g. 11*/« w nocy. Następnie 
odbyto nazajutrz w niedzielę drugą sesyą od 9 do 10’/» 
przed południem. Tym sposobem tylko zdołano wy- 
czerpnąć obfity co do treści materyał porządku dzien­
nego.

nościach do organicznój pracy Sławcia i politycznych 
subtelnościach Stefka — zwątpiliśmy, więcćj ci po­
wiem, o rozumie naszych ojców, którzy tylko bluźnili 
przeciw Twej osobie i Twemu pismu — chcieliśmy 
nawet pod wrażeniem piorunów, jakie ciskali na Cie­
bie i Dziennik, wyrżnąć Ci odpowiedź, a mieliśmy 
właśnie pomiędzy sobą, paru pełnych pięknćj przyszło­
ści młodzieńców i biegłych w piórku, gdy naraz Opa­
trzność, która nieustannie czuwa nad dziećmi swemi,
zesłała nam anioła —- doradzcę w osobie......... Ba,
nie bądź ciekawym, sz. Redaktorze, i nie pytaj mnie o 
to, jaką osobę, bo naprawdę, ja sam w tym przedmio­
cie nie wielebym umiał Ci powiedzieć. Osoba ta, na­
turalnie pici męzkiej, jest moim przyjacielem i przy­
jacielem moich przyjaciół; należy do nąszego towa­
rzystwa. Więcej nie umiem Ci powiedzieć — czyż to 
wreszcie niedość? Powiadam ci, człowiek dowcipny jak 
rzadko, a przytem posiada jeszcze wiele, bardzo wiele 
innych talentów: gra w karty jak z nót, pije jak arty­
sta, goły jak literat, śpiewa jak słowik, tańczy jak ba- 
letnik, a akrobacyą i gimnastykę salonową posiada w 
wysokim stopniu. Nieoszacowana istota! Zabrał głos, 
umilkliśmy wszyscy. „Panowie, przyjaciele moi, po­
wiedział, trzeba tych krzykaczy i komunistów pobić 
ich własną bronią.“ Otworzyliśmy usta, żaden z nas 
nic nierozumiał, a przy mnie siedzący Czarnowąs sze­
pnął mi do ucha: „Ot, zbajał się! „Załóżmy towarzy­
stwo“, mówił dalej nasz przyjaciel. „Zwaryowałeś krzy­
knęliśmy wszyscy. „Tak, towa-zystwo ciągnął, nietra- 
cąc wcale ducha drogi nasz przyjaciel, towarzystwo, 
którego celem będzie praca organiczna, wytrwa)*“, i za­
czął dalćj mówić tak samo zupełnie, jak wy prawicie, 
mnie coraz ciemnićj w głowie się robiło. Go też on 
myśli o nas, czy nas ma za półgłówków, krzyczał ten 
i ów. Tak panowie, czas próżniactwa przeminął, Bóg 
udarowa! was środkami, powinniście je umiejętnie i 
korzystnie na dobro społeczeństwa użyć. Bierzcie przy­
kład, panowie, z zagranicy, patrzcie, co tam aryetokra- 
cya robi. A wy — i doprawdy z pogardą jakąś na nas 
spojrzał. Byłem wściekłym, ale słuchałem dalćj. Tu już 
cała dziedzina praey zagarnięta przez tych krzykaczy, 
wszystkie dostojeństwa i zaszczyty w ich są ręku, z grona 
waszego zaledwie jeden lub dwóch szczęśliwych, co 
mu jakiś skrawek przy tćj uczcie prac organicznych 
w udziale się dostał. Zresztą, prace te już są zaan­
gażowane; czy padną, czy tćż rozwijać się będą, nie

Na posiedzeniu znajdowali się prezes Tow. Centr. 
Gospodarczego dr. Henryk Szuman i jako upro­
szeni goście pp. hr. Aug. Cieszkowski i były dyre­
ktor Szkoły Żabikowskićj dr. Jul. Au. Po ukonsty­
tuowaniu się komisyi przez wybór prezydująeego i se­
kretarza w osobie p. sędziego Ły skowskiego i przy­
braniu na członka p. Konst. Sczanieckiego w 
miejsce hr. Józ. Mielżyńskiego, który dla ważnych 
powodów wyboru przyjąć nie mógł, załatwiono się ko­
lejno z następującemi kwestyami:

1) zestawiono bieżące gwałtowne potrzeby 
Szkoły rólniczćj Żabikowskićj, które, wliczy­
wszy w to istniejące długi, wynoszą do zimo­
wego półrocza razem około 10,000 tal.,

2) stwierdzono, iż dla urządzenia kompletuego 
szkoły potrzeba na niezbędne budowle, uzupeł­
nienie zbiorów’, sprzętów i t. p. około 40,000 tal.,

3) ustanowiono w przybliżeniu budżet roczny 
szkoły w dochodach na 10,500 tal., w rozcho­
dzie na 13,000 tal.

Cyfry te oparte są na frekwencyi uczni przyjętćj 
przecięciowo na 100 uczni, i w potrzebach tudzież roz­
chodach prędzćj za wysoko niż za nisko obliczonych. 
Przekonano się tym sposobem, że chcąc szkołę raz na 
zawsze, wyposażyć dostatecznie, a przeto i byt jej za­
pewnić i publiczność a w szczególności Towarzystwa 
filialne od nieustających składek i ofiar uwolnić, po­
trzeba :

a) na pokrycie wydatków ad 1 i 2 tal. 50,000 
> b) na zebranie kapitału, z którego-

by się pokry wały roczne prze-
wyżki wydatków ad 3 (2500 tal.) tal. 50,000

Razem tal. 100,000
Komisya przyszła po skrupulatnćm i bardzo oglę- 

dnćm roztrząsaniu rzeczy do niezbitego przekonania, 
że niechcąc siebie i publiczności łudzić, a fundusze 
Tow. Centr. Gospodarczego jako tćż fundusze Towa­
rzystw powiatowych uwolnić raz na zawsze od topie­
nia ich powolnego a przez to i mnićj produktywnego 
w Szkole żabikowskićj, i tym sposobem zwrócić je ku 
tym rozlicznym innym bieżącym potrzebom interesów 
rolniczych, stanowiących właściwe ich zadanie, dotąd 
z wielkim uszczerbkiem ogółu bądź całkiem zaniedba­
nych, bądź tćż po macoszemu traktowanych — nie 
można wyższej szkoły rólniczćj dla Ks. Poznańskiego 
na niższym kapitale jak na 100,000 tal. oprzeć. Sku­
tkiem tego przyjęto jednomyślnie:

nasz to kłopot, niech głowa o to boli tych, co je po­
tworzyli — my stwórzmy nową instystucyą, jakićj 
brak widoczny w naszćj ukochanćj ojczyźnie. Pano­
wie, serca do góry — z myślą o nieszczęśliwćj Polsce. 
Krzykacze myślą tylko o uszlachetnieniu ludu — a 
pytam się was, kto myśli o uszlachetnieniu psów i ko­
ni? Pies i koń — to ulubieni towarzysze magnata 
polskiego, jakimi wy jesteście. — Tak! — prawda! 
— jesteśmy, — krzyknęło kilku. — Jedynio z po­
takujących śmiał się szyderczo — nie wielu na to 
zwróciło uwagę. Nasz przyjaciel zaczął wygrywać w 
naszćj opinii. Czytajcie, mówił dalćj, Pola — jakie to 
cudownie piękne rzeczy popisał o waszych antenatach, 
dzięki psom i koniom. A o was co napiszą? — Pra­
wda! prawda! — krzyknęliśmy wszyscy. Widzicie 
więc, jak staniecie na gruncie tradycyjnym, poeci o 
was pisać będą — a malarze wraz z psami i końmi 
was wymalują. Więc tedy załóżcie towarzystwo łowie­
ckie. — Brawo! — krzyknęliśmy — Gaspari dawaj 
szampana. Zdrowie naszego przyjaciela! — wypiliśmy 
je duszkiem. I obchodziliśmy do samego rana urodziny 
i chrzciny naszego Towarzystwa. A to dopiero zadrwi- 
my z tych czerwonych krzykaczy i komunistów, wście­
kną się ze złości, żeśmy im tak uczciwie zajechali. — 
Wybraliśmy zaraz najtęższe głowy z pomiędzy nas do 
spisania ustaw. — Byliśmy szczęśliwi; pod ranek po 
mieszczańsku nawet zaczęliśmy się całować. I zdawa­
ło się, że cała rzecz pójdzie jak z płatka. Byliśmy 
szczęśliwi, bo naprawdę, czyż to nie rozkosz prawdzi­
wa, kiedy się czuje, że i z nas ktoś może służyć krajo­
wi. A służba to rzeczywista. Nie kręć głową, mój 
Redaktorze! zaraz ci to wytłumaczę. Blask kraju nie 
polega jedynie na tej lub owej pracy, suma wszyst­
kich prac podjętych rozumnie w rozmaitych kierun­
kach może dopiero podnieść z upadku naszą ojczy­
znę. Czyż nie jesteśmy dumni z posiadania tego lub 
owego sławnego męża?—Otóż Polska będzie dumną i 
z nas, bo jćj wychodujemy porządne psy i konie. — 
Dawniej słynęła z jednych i drugich, a teraz kto o 
tćm słyszy? I nic dziwnego, że traci coraz więcej na 
uroku i powoli tonie w zapomnieniach fali. Zresztą 
w każdćj rzeczy musi być stopniowanie. Wielki pa- 
tryota węgierski, hr. Szechenyi wiedział o tćm do­
brze, bo sprawę odrodzenia swego kraju rozpoczął od 
chowu koni, — my podobnież rozpoczynamy ją od 
wychodowania nietylko koni ale i psów także, a zre-

4) kapitał zakładowy zamierzonćj Spółki akcyjnćj 
ustanowić na 100,000 tal., w 2000 sztuk akcyi 
po 50 tal., płatnych w pięciu ratach kwartal- 
talnych po 10 tal. każda.

Dalćj zredagowano:
5) ostateczne etatuta Spółki z firmą: „Szkoła 

rolniczo-przemysłowa Imienia Ha­
liny.*»

Uchwały co do firmy tćj i statutów zapadły w tćm 
przekonaniu, iż umieszczenie wyższćj szkoły rolni- 
czćj w Żabi ko wie uważano w ogóle za myśl nie ko­
niecznie szczęśliwą. Uważano raczćj, iż umieszczenie 
Szkoły takićj w Poznaniu, dodając jćj wydziały przemy- 
słowo-techniczne i tym sposobem podnosząc ją do ro­
dzaju politechniki, z zachowaniem rozumie sięspe- 
cyalnego i szczególnie pielęgnowanego wy­
działu kursów umiejętności gospodarstwa rolne­
go, a zakład Szkoły Żabikowskićj z budynkami i 
nakładem tamże umieszczonym, przekazać jako gotowy i 
dostateczny materyał dla również niezbędnie potrzebnej 
szkoły rólniczćj włościańskićj, byłoby i jest naj- 
właściwszćm i nąjracyonalniejszćm wyjściem z przy­
krój nader i z wielu bardzo względów niefortunnej po- 
zycyi w Żabikowie.

Stworzyłoby się bowiem tym sposobem prócz szkoły 
rólniczćj włościańskiej, przez co uwzględnione i zaintere- 
sowaneby zostały poczciwe nasze Prusy Zachodnie, od 
dawna już takićj szkoły gorąco pragnące, dzieło i 
wszechstronniejsze i donioślejsze a równocześnie uwzglę­
dniając łatwość mieszczenia się w takićm jak Poznań 
mieście, zużycie gotowych jego sił naukowych i nie­
wątpliwy napływ uczni pod wielu względami ła­
twiejszy, dogodniejszy stosunkowo nawet tańszy. Z taką 
kombinacyą łączą się zresztą widoki zużytkowania in­
nych jeszcze funduszy na podobny cel gotowych. Czy 
jeden czy drugi kierunek górę weźmie, zawsze przede- 
wszystkićm potrzebne zebrać należy fundusze a pod­
stawą obudwóch musi być towarzystwo akcyjne oparte 
na 100,000 tal. Na każdy wypadek zatrzymano fir­
mie drogie wdzięcznćj pamięci naszćj imię Halina, 
z którem się przedsięwzięcia nasze w tym kierunku 
moralnie już zrosły.

Wreszcie przyjęto:
b) plan organizacyjny dotyczący zebrania potrze­

bnych na akcye podpisów.
Przyjęto pod tym względem system oparty na po­

dziale pracy na wypróbówanych lub tćż młodszych a

sztą jest w tćm jeszcze inna myśl. — Któż z nas wie, 
co za górami? Przywykamy więc zawczasn do ćwi­
czeń rycerskich. Bo jakież pole ku temu inne? — 
Gdy ojczyzna da hasło do boju, wtenczas nie zabra­
knie wam na dowódzcach i kierownikach, zaprawio­
nych do trudów wszelkiego rodzaju gonitwami z prze­
szkodami i bez przeszkód i niewywczasami nocnemi. No 1 
przyznaj się, wszak Cię przekonałem, bo rzecz to ja­
sna jak na dłoni. Przytem powiem ci pod sekretem 
jeszcze jedną przyczynę. Oto — wiesz może, że my 
tam wszyscy nie jesteśmy tędzy do spraw publicznych. 
Było się wprawdzie w szkołach, nauczyło się tego i o- 
wego, ale to wszystko jakoś wywietrzało. Pójść na 
wasze narady i słuchać, rzecz straszliwie nudna, a 
znów prawić mowy — a nuż się palnie jakie głupstwo
i na drugi dzień kolportować będziecie jeden do dru­
giego, że ten a ten zbajał się jak ostatni .... Czyż 
nie prawda’ — A jednak, nazywać się tylko imie­
niem i nazwiskiem, choć ono więcćj warto, niż wszy­
stkie wasze nazwiska; być tylko właścicielem majętno- 
ci, dalipan przykro; gdyby przytćm jaki tytulik, choć­
by posła, jeśli nie prezesa jakiego towarzystwa; bo być 
tylko członkiem klubu czy resursy rzecz spowszednia­
ła. Zakładając więc towarzystwo łowieckie, można zo­
stać jakim dostojnikiem w radzie nadzorczćj lub dyre- 
kcyi i ze względu, że to towarzystwo wyższe, iście
magnackie, wskrzesić dawne urzędy koronne i nazy- 
zywać się jakim łowczym wielkim koronnym, kuchmi­
strzem lub wreszcie coś podobnego. Achl szaleję na 
samą myśl. Wystaw sobie, już na mnie przyjaciele 
moi nie wołają jakićmś tam zdrobniałćm lub skróconćm 
imieniem Staś czy Stefek, lecz: panie łowczy lub pa­
nie masztalerzu i t. d. Wyłożyłem ci szczerze wszy­
stkie powody, dodam jeszcze jeden, który również za­
aprobujesz a który, jeśli cię powyższe nie przekonały, 
ten niezawodnie cię skonwinkuje — ale proszę cię 
o wielką dyskrecyą. Widzisz — jakby Ci to powie­
dzieć — żebyś zrozumiał. No! dla rozerwania się 
bawimy się czasami w karty — o coś wcale niepotrze­
bnie potrącił w tym nędznym artykule — i prawda,
często przegramy jakąś tam bagatelę, bo są tacy, co 
ślicznie grają. To stworzeni wirtuozi. Otóż przypu­
szczam, że tak doskonale jak umieją siedzieć, tak wy­
bornie biegać nie będą i w tćm nasza 'wygrana. Wi­
dzisz więc, że kraj i my wygrywamy, a o naszych
przyjaciół nie martw się, są oni tak sprytni, że albo
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z gorliwości szlachetnej już znanych siłach. — Na 
Prusy Zachodnie obrano jeneralnym kolektorem pod- i 
pisów p. Leona Czarlińskiego z Zakrzewka.

Komisya nie wątpi ani na chwilą, że kraj nasz 
zrozumie doniosłość nowego przedsięwzięcia tak pod 
względem moralnym jako tćż naukowo-ekonomicznym, 
i uznawszy potrzebę absolutną zachowania życia, któ­
rem nas Opatrzność przecież nie bez celu obdarzyła, 
zechce tćż zdobyć się na środki, które życie to jedy­
nie zabezpieczyć mogą, chociażby przyszło coś odjąć 
sobie.

* W sprawie języka naszego odbieramy od jedne­
go z wytrwałych i gorliwycho brońców n.owy naszćj pi­
smo, w którćm tenże z całą słusznością wytyka ger 
manizmy, jakich w’ potocznćj mowie i w piśmie uży­
wamy; nadto dziennikarstwu czyni bardzo słuszny, jak 
mu z naszćj strony jak najszczerzej przyznajemy, za­
rzut nazywania niektórych miejscowości z niemiecka. 
— Co do nas, postaramy się jak najzupełniej zastoso­
wać się do uwag sz. obrońcy mowy naszćj, a sądzimy 
tćż, że wszyscy, czując jak straszliwie język nasz jest 
zagrożonym, — z tą samą ochoczością, skorzystają 
z uwag w’ liście poniżej zamieszczonym, objętych i 
postarają się o poprawną wymowę polską wyra­
zów cudzoziemskich. Wreszcie o całćj tćj sprawie 
nader ważnej dla nas pomówimy jeszcze obszernie w 
następnych numerach pisma naszego; teraz zaś ogra­
niczamy się jedynie na przytoczeniu rzeczonego w ca­
łćj osnowie listu.

Brzmi on jak następuje:
„Szanowny Redaktorze ! Kilka miesięcy temu 

wzywał Dziennik publiczność naszą w trafnym i go­
rącym artykule do pielęgnowania w życiu domowćm 
ojczystćj mowy naszćj i stania na straży jćj czystości 
w obec rugowania tćj mowy ze szkół publicznych i w 
obec tylu a tylu okoliczności na jćj każenie wpływa­
jących. Wszyscy przyklasnęli, ale podobno na tćm 
dobra wola się skończyła, bo bezustannie słyszeć przy­
chodzi, pomijając już mnićj wykształcone warstwy, od 
tych, co na czele inteligencyi naszćj stoją, od doktorów 
obojga prawa, medycyny, filozofii: intenzywny, ab- 
zolutny, konzultacya, balzam, Coroaster, 
Ajropa, Ajzypides, rejmatyzm itp., podczas kiedy 
reszta Polski mówiła i mówi tak jak pisała i pisze: inten­
sywny, absolutny, konsultacya, balsam, Zo­
roaster, Europa, Eurypides, romatyzm lub 
rumatyzm. Balzam pokusił się już nawet w dzie­
dzinie tutejszćj pięknćj literatury i poezyi o wyparcie 
odwiecznego naszego balsamu. Podobnież całe niemal 
dziennikarstwo nasze przekształca, z wytrwałością go­
dną lepszej sprawy, wiekowem używaniem w literatu­
rze i żywej mowie uświęcone nazwy jeograficzne miast, 
rzek, krajów i kantonów, na jakieś nowe, z niemiecka 
przykrojone a więc nie odmieniające się przez przy­
padki nazwy. 1 tak n. p. ciągle czytać przychodzi; 
Gand, Luttich lub Liege, Leyden, Louvain, 
Baselstadt, Baselland, Aargau, Thurgau. 
Solothurn, Graubünden i tak dalej bez końca, 
kiedy mowa o Gandawie, Leodyum, Leydzie, Lowa- 
nium, Bazylei mieście, Bazylei wsi, Argowii, Turgo- 
wii, Solurze, Gryzonach i t. d. Idąc dalej tym torem 
przestaniemy niezadługo pisać: Drezno, Gdańsk, Kró­
lewiec, Lipsk, Zagrzeb, Lizbona, Sekwana, by je po­
zamieniać na Dresden, Danzig, Königsberg, 
Leipzig, Agram, Lissabon, Seine, boć konse- 
kwencya do tego prowadzi i landwerzyści nasi są już 
na najlepszćj drodze do tćj reformy. Czy byś, szano­
wny redaktorze, nie uznał stósowności ponownego za­
pukania w tćj materyi do sumień naszych?

Ktoś co jeszcze w polskich uczył 
się szkol ach.“

îïowy naczelny prezes.
W ostatnim pisma naszego numerze zamie­

ściliśmy telegram oznajmiający, iż nowym na­
czelnym prezesem W. Księstwa Poznańskiego 
został zamianowany p. Günther, prezes handlu 
morskiego. Wybór podobnej osobistości na na-

wkrótce nauczą się dobrze biegać i dobrze oceniali cno­
ty i przymioty koni i psów i będą nam ułatwiać ich 
nabycie i hodowanie lub pójdą gdzieindzićj, gdzie 
znów znajdą łatwo przyjaciół.

A teraz, kiedy Ci otworzyłem całe me serce, ra­
tuj nas i honor nasz. Trąbisz często za solidarnością; 
zaklinam. Cię więc, zagraj i teraz w tę trąbkę i nie 
dozwól, żeby myśl tak piękna miała zmarnieć w’ sa­
mym rozkwiciu. Bo trzeba Ci wiedzieć, kiedy już 
ustawy zostały napisane a kosztowało nas to nie mało 
czasu i trudów, kilku małodusznych, którzy zrazu 
przystali na wszystko, dziś śmiesznie się cofają i do 
grona naszego należeć nie ebeą i całą rzecz na sztych 
wystawiają. Redaktorze! zlituj się, jeśli Ci miła spra­
wa publiczna, powstańże na nich, zagrzćj ich do soli­
darności, a jeśli tego dokażesz, przysięgam Ci na honor, 
jeśli Cię przyjmą do naszego towarzystwa i jeśli Cię 
wybiorą, możesz i ty pozyskać jaki tam urząd, n. p. 
wielkiego trębacza koronnego, ile że, jak słysza­
łem, urząd ten jeszcze nie przeznaczony dla nikogo.

Cóż to za nędzne społeczeństwo, które na nic 
uczciwego zgodzić się nie potrafi i które kompromituje 
się brakiem odwagi cywilnej. Bodaj to Józio; gdybyś- 
rny wszystkich takich posiadali. Wzniósł nie dawno 
toast na cześć odwagi cywilńćj podczas sutego obiadu, 
nie pamiętam już z powodu jakiej okoliczności wyda­
nego. Wypiliśmy toast ten duszkiem — i przysięgli­
śmy pozostać takimi, jakimi jesteśmy — ale tyle tćż 
tylko. Nie — nie ma charakterów a i wytrwałości 
ani za grosz. Czy z podobnymi ludźmi można cośkol­
wiek uczciwego począć i wykonać? I tacy to myślą 
o odbudowaniu i odrodzeniu Pol kil Głupcy i marzy­
ciele!.... Jeśli wiec ty, Redaktorze, zagrawszy w 
trąbkę solidarności, wytrwałości i poważnćj, bo napra­
wdę poważnćj pracy, nic nie dokażesz i nie napędzisz 
małodusznych do wprowadzenia w czyn tćj szczytnćj 
myśli, daję w zystko za wygraną i wyjadę za gra­
nicę, aby tam osobą swą protestować, że źle się dzieje 
w Polsce i że człowiekowi o szlachetnych aspiracyach 
żyć tu duszno. Krzyczycie aż do przesytu: pracy! 
pracy! a kiedy człowiek chce uczciwie pracować, nie 
ma nad czćm i z kim. Czyż nie prawda? Radź więc 
i ratuj, a pozyskasz moją wdzięczność i moje uznanie, 
a Twe pismo, choćby inne, Bóg wie, jakiemi sposoba­
mi o to konkurowało, będzie organem naszego towa­
rzystwa a tćm samem będzie miało ten honor, że pier-

czelne cywilnej naszego kraju administracyi sta- i 
nowisko, każę nam się dorozumiewać, że kiero- i 
wały wyborem owym względy wyłącznie raczej , 
administracyjnej, aniżeli politycznej natury. Nie ! 
dostajemy na naczelnego prezesa żadnej wybi­
tnej politycznie, znanej z usposobienia nam 
nienawistnego lub życzliwego osobistości. Nie 
dostajemy ani p. Horna, ani p. Nordenflychta, 
z czego, znając ich, mamy powód być zadowol- 
nionymi. Jest to dla nas do pewnego stopnia 
korzyść. Będzie naturalnie nowy naczelny pre­
zes, jak inaczej być nie może, wykonawcą sy­
stemu, jaki się spodobało księciu kanclerzowi 
względem nas wprowadzić w życie a jakiego 
charakter znamy aż nadto dobrze. Natomiast 
zgodnie z ową prawdą, iż Rosyanie zawsze się 
czegoś obawiają, kiedy Polacy zawsze się 
czegoś spodziewają, spodziewamy się i przy­
puszczamy, że nowy naczelny prezes ze sfery 
administracyjnej, nie mającej nic wspólnego z 
draźliwościami i walkami politycznemi, nie przy­
niesie przynajmniej osobistych przeciw nam 

i uprzedzeń czy niechęci. Jeśli nasze przypu- 
■ szczenię słuszne i prawdziwe, byłaby nominacya 
i pana Gtinthera w okolicznościach, jak obecne, 

względną dla nas korzyścią. Nie kreślimy dlań, 
jak swego czasu wychodzące tutaj gazety nie­
mieckie, żadnych programów. Mamy tylko, a 
jak nam się zdaje, bardzo słuszną pretensyą,

! aby, widząc, czego nie widzieć nie można, iż nam 
' się dzieje w prawach naszych narodowych, po­

litycznych i kościelnych ciężka krzywda, nie 
mogąc j'éj na swém stanowisku urzędnika wy­
kony wającego wyższe rozkazy naprawić cał­
kiem, starał się ją zmniejszać i łagodzić, o ile 
można, osobistą, życzliwą interwencyą a nade- 
wszystko szanowaniem praw i przepisów, które 
się jeszcze wśród powodzi systemu zmiatającego 
wszystkie nasze właściwości ku ochronie ich i 
obronie dotąd ostały. Państwo nic na tern 
nie straci, zyska zaś imię nowego naczelnego 
prezesa, zyska nie mniej nasz miejscowy interes 
Gorączka, jaka obecnie przeciw nam w najwyż­
szych sferach zapanowała, nie może wytrwać na 
wysokości swego teraźniejszego stopnia. Ustąpi 
prędzej czy później chłodniejszej rozwadze i 
dojrzalszym względom. Ci, którym się w po­
dobnej chwili gorączki i namiętności wysokie 
stanowiska podostawały a którzy się, idąc za 
głosem zimnej rozwagi, uczucia sprawiedliwości 
i prawdziwie ludzkiej życzliwości, prądom jej 
nie powierzyli, będą mieli wszelkie prawo do 
powinszowania samym sobie, do wdzięcznego 
uznania tych, których zarząd w podobnie opła­
kanych czasach im powierzono.

Otóż wyraz usposobień, z jakiemi przyjąć 
nam przychodzi nominacyą nowego naczelnego 
prezesa W. Księstwa Poznańskiego.

Wiadónińśfji wrzodowe.
NPań raczył inspektorom budowy kolei Hermanowi Rock 

w Żórawiu i Ludwikowi Suche w Tylży nadać tytuł radz- 
ców budowniczych.}

-------- ---------------------------------- -----

Kórespondencye Dziennika Pozn.

Śrem, 22 marca. 
(Nauka religii katolickiej — gimnazyum.)

(B) Lotem błyskawicy rozeszła się po mieście na- 
szem bardzo smutna wiadomość, że z dniem 1 kwie­
tnia r. b. przestanie udzielać naukę religii katolickiej

wsze o nas mieć będzie wiadomości. Na zadatek zaś 
tego, jeżeli pozwolisz, od czasu do czasu przesyłać Ci 
będę wszystkie ważniejsze wiadomości o działalności 
naszćj.

Pełen nadziei w Twą dla nas gorliwość i usłużność 
— pozostaję etc. etc.

Zegota.

—i   -

NIEPODOBNI.
POWIEŚĆ

PRZEZ

Wołodego Skibę.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 55, 56, 57, 58, 61, 63, 65, 66, 67 
i 68.)

Tym sposobem Wrzeski wprowadzonym został do 
domu episyesów z ulicy de la Pompę w Passy. Wpro­
wadźmy te odbyły się około dziesiątćj godziny wieczo­
rem i dzięki tćj okoliczności mógł poznać całą rodzinę, 
w dzień bowiem, jeżeliby chciał zobaczyć szlachetne 
oblicze pana Serpent, musiałby chyba zejść do sklepu, 
którego ten zacny mąż i wzorowy handlarz korzeni od 
chwili otwarcia aż do samego zamknięcia za nic w 
świecieby nie opuścił.

Zresztą bohaterowi naszemu nie wiele przyszło z 
zaznajomienia się z czcigodną osobą pana Serpent. 
W domu jego było z nim jak bez niego. Zamknąwszy 
sklep, przychodził na górę i pierwszćm słowem, jakiem 
witał żonę i wychowanicę, była cyfra.

— Miałem dziś sto dziewięćdziesiąt pięć franków 
i szesnaście sous targu.

Niekiedy do cyfry dodawał uśmiech, było to wte­
dy, gdy znacznie przewyższała dwie setki; niekiedy ro­
bił grymas niezadowolenia, gdy cyfra nie dochodziła

w tutejszem gimnazyum dotychczasowy jćj nauczyciel, 
dr. świętej teologii, ksiądz Stablewski, który przez 7 
blisko lat z wielkim pożytkiem uczącej się młodzieży 
i z zupełnem zadowoleniem władz w zakładzie tym 
gorliwie i sumiennie pracownik Otóż, jak słyszymy, 
w imieniu i z polecenia prowincyonalnego kolegium 
szkolnego wezwał dyrektor zakładu księdza profesora 
do protokólarnego oświadczenia się, czy stosując się do 
rozporządzenia ministeryalnego, zechce tenże od dnia 
Igo kwietnia r. b. udzielać naukę religii we w szystkich 
klasach w języku niemieckim, czy tćż będzie słuchał 
okólnika arcybiskupiego, zabraniającego nauczycielom 
religii udzielać nauki tejże w innym, jak w ojczystym 
uczniów języku. Zawezwany oświadczył, że otrzyma­
wszy rnisyą kanoniczną do udzielania nauki religii od 
biskupa, i nie chcąc być wiarołomnym, ani na chwdlę 
nie zawaha się w posłuszeństwie dla władzy swej du­
chownej, której wierność poprzysiągł. Skutkiem tego 
oświadczenia odebrany ma być księdzu dr. Stablewskie- 
mu z dniem pierwszego kwietnia dotychczasowy jego 
urząd nauczyciela religii katolickiej w gimnazyum.

Równocześnie miał się dyrektor zakładu z po­
lecenia władzy zapytać świeckich nauczycieli, czyby 
się który z nich nie podjął wykładu nauki religii ka­
tolickiej. Głuche nas tylko dochodzą wieści, że jeden 
z zapytanych, przybyły z okolic brandenburskich do 
tutejszego zakładu niedawno jako kandydat nauczyciel­
ski, miał oświadczyć chęć podjęcia się tych lekcyi ka­
tolickiej religii. Nie wiemy przecież, czy tó prawda. 
Skoro się z pewnością dowiemy, nie omieszkamy po­
dać tego faktu do publicznej wiadomości. Tyle prze­
cież słyszeliśmy już dzisiaj od wielu ojców i opieku­
nów posyłających swych synów i pupilów do tutejsze­
go gimnazyum, że korzystając ze znanego reskryptu 
ministeryalnego, zażądają natychmiast od szkolnej wła­
dzy zwolnienia swych dzieci od obowiązku uczęszcza­
nia na lekcye religii katolickiej, któreby udzielał świe­
cki nauczyciel, do nauczania religii ani upoważnienia 
biskupiego, ani tćż naukowćj kwalifikacyi nie posia­
dający. *

* Podobna wezwanie jak w Śremie otrzymali i tutejsi księ­
ża nauczyciele religii w gimnazyum i naturalnie podobnie po­
stąpią jak ks. dr. Stablewski. Z świeckich też nie sądzimy, 
żeby się znalazł taki, któryby chciał wykładać rełigią w szko­
łach, a zresztą, jeśli się znajdzie, to znów rodzicom i zgo'a 
wszystkim zależy wiele na tern, by dzieci na wykłady relidi 
podobnych osób nie chodziły. W obec więc tego nie pozostanie 
nic innego, jak obmyśleć środki, by za szkołą religii się uczyły. 
W jaki to sposób da się uskutecznić, przekonani jesteśmy, ie 
wkrótce władza właściwa w tym względzie wypowie swą opinią.

(Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Z Wągrowiechlego, 20 marca. 
(Zarzuty niesłusznie czynione powiatowi wągrowieckiemu. — 
Siawa obywateli tu. Wągrówca w sprawie języka niemieckiego. 

— Kolej. — Wychodztwo. — Sejmik i młódź obywatelska.) 
(X) Niesłuszne w niektórych okolicach Księstwa 

panuje uprzedzenie, jakoby nasz powiat należał do tych, 
co to, jak mówią, deskami zabite — prawda, że ude­
rzywszy się w piersi, wieleby tym malkontentom racyi 
przyznać trzeba, bo i żwirówek nie wiele mamy a kolei ża- 
dnćj i drogi miejscami takie, jakiemi ongi jeździł do­
ktor Marcin z Olkusza z lekami dla króla Olbrachta; 
Marcin uwiązl w biocie a król tymczasem umarł bez 
doktora. . . Mimo to wszystko ostatniemi czasy zasły­
nęliśmy szeroko w ojczyźnie niemieckiej, bo czyż nie 
prawda, że którąkolwiek gazetę wzięło się do ręki, 
spotykało się z nazwiskiem jeżeli nie naszego powiatu, 
to przynajmniej jego stolicy, położonej „nad Wełną“ 
i kryjącćj w swćm łonie katolicko-niemieckie gimna­
zyum, o którćm p. minister Falk podobno tak staran­
nie pamięta że wszelkie swoje eksperymenta narodowo- 
pedagogiczno-extyrpacyjne od niego rozpoczyna — na 
większą chwałę swoją, a miasta Wągrówca pożytek. 
Bo tćż p. minister ma powód być życzliwym, a nawet 
wdzięcznym stolicy naszego powiatu — dał nam tego 
dowód w ostatniej replice sejmowćj, danćj posłowi Kan- 
takowi w sprawie tutejszego gimnazyum. Powiedział 
p. minister dosłownie: ,,Ze strony magistratu i re- 
prezentacyi miasta Wągrówca, w większej części 
złożonej z Polaków, postawiono wniosek naglący, 
w którym dopominano się o zaprowadzenie języka 
niemieckiego jako wykładowego. . Czyż to nie do­
syć?! Niechaj szanowne obywatelstwo Wągrówca wyra­
zy te codzień po kilkakroć razy sobie odczytuje i nie­
chaj się rumieni swej słabości, skutkiem której sprawę 
narodową tak dotkliwie skompromitowało! Nie miła to 
rzecz przypominać stare grzechy — ale naâi obywate-

ośmiu napoleonów. Czasami, ale to bardzo rzadko opo­
wiadał jakiś szczegół interesujący, naprzykład:

— Dobra jest sobie ta stara Fanville. . . przysy­
łała po dwa kilogramy cukru na kredyt. .. Le pl us 
souvent!...

Albo:
— C’était la journée du poivre... od lat 

ośmiu nie pamiętam, żeby w ciągu jednego dnia aż 
czterdzieści sześć paczek po dwa sous sprzedauo. ..

Następnie pan Serpent zasiadał do wieczerzy, 
którą spożywał, chwaląc w każdćj potrawie przyprawy 
brane z jego handlu, a potćm brał gazetę i szedł na 
dół do swojego pokoju.

Pokojem tym była mała, półtora metra w kwadrat 
mająca izdebka, położona przy samćj sieni wchodowćj
i mająca małe okienko wychodzące na tę sień.

Pan Serpeant kładł się na łóżku, stojącćm pod 
tćm okienkiem i czytał faits divers.

Gdy kto zadzwonił do drzwi, albo tćż chcąc wyjść 
z domu zawołał w sieni: „cordon s’il vous plaît,‘‘ 
pan Serpent pociągał za sznurek i kładąc głowę do 
szybki przypatrywał się wchodzącemu lub wychodzą­
cemu.

Jednćm słowem, p. Serpent pełnił nocą w swoim 
domu obowiązki odźwiernego.

Z rana przychodziła do nię^o małżonka i przyno­
siła mu ńniadanie, pytając się cży dobrze spał.

Na to pan Serpent odpowiadał:
— Wybornie, je n’ai tiré le cordon que sept 

fo i s.
Zdarzało się niekiedy, że p. Serpent pociągał za 

sznurek dwanaście lub piętnaście razy w ciągu nocy. 
Wtedy mówił małżonce, że spał źle.

Po śniadaniu szedł do sklepu, i kto znając go w 
donin chciałby go nie poznać, powinien był iść za nim 
i kazać sobie dać cukru, korzeni, musztardy, maka­
ronu albo tapjoki.

W sklepie z człowieka ociężałego, małomównego, 
wyrażającego myśli swoje tylko cyframi, pan Serpent 
stawał się rozmownym aż do wymowy, żywym aż do 
pustoty, wesołym aż do dowcipu i dowcipnym aż do 
płaskości. Nikt lepiej jak on nie potrafił zalecić to­
waru, nikt więcćj gości nie obsłużył jednocześnie. ... 
W sklepie był widocznie w swoim żywiole, po za skle­
pem znajdował się w jakićjś sztucznćj atmosferze, w 
którćj z trudnością żył i oddychał.

le miast, mimo wielkich zalet swoich, mają wadę g, 
kostwa i egoizmu, bardzo często źle zrozumianego 
który dają się łowić byle komu.

Kolej gn ieź nieńs k o-nak iel ska jest już rze. 
udecydowaną, a dla naszego powiatu niezmiernie, 
żną; przerzynając go bowiem w kierunku od połufl 
na północ z główną prawdopodobnie stacyą w Janj 
cu stanie się osią, około której będą się obracać 
sze prace komunikacyjne w naszem i sąsiednich 
tach, bez czego kolej żelazna nie przyniesie rólnict 
naszemu tych korzyści, jakie płyną z ułatwionego ¡1 
żenią do kolei za pomocą dobrych zwirówek i dróg roi 
czycb. Jest tedy rzeczą reprezentacji powiatowych 
wczasu pomyśleć o tern, aby nowa kolej zaraz wpj 
wszych latach swego istnienia przynosiła nam kotl 
ści, zamiast być tylko kanałem, kędy popłynie do ■ 
obcy żywioł, by nas tćm prędzej zalać i zniszczv( 
naturalnćm prawem konkurencji.

Rządu rzeczą powinno być podanie Księstwu ■ 
mocnej ręki w ulepszeniu komunik acyi — ale ij 
tym względem traktują nas po macoszemu, póki 
Niemcami nie staniemy!

Wychodztwo do Ameryki z powiatu naszego t 
tylko nie usiaje, ale owszem coraz szersze przyhj 
rozmiary. Przyczyn do tego jest wiele — a między 
nenii wielka liczba agentów, z których jedni czynni 
są tutaj, a drudzy za morzami — biedny zaś lud t 
i tym i tamtym opłacać musi swoją tułaczkę, częś 
marnieje w obczyźnie, częścią przychodzi do upragi 
nej samodzielności — a wtedy stęcbniony za swoi 
złote góry im obiecuje, by ich tylko ściągnąć do, 
bie. Tym sposobem wzmaga się wychodztwo —. i 
włosy stają na głowie i człek s:ę pyta sam siebie: q 
z nami będzie?!

Krzątamy się tćż w powiecie, o ile się da, i 
ludowi naszemu ułatwić egzystenc; ą. Oto w tym u 
siącu założono Spółkę pożyczkową w Gołańczy 
inieyatywą ks. dziekana Ryńskiego, pp. Kai 
wskiegoi Radońskiego. Mamy nadzieję, żem 
ta instytucya szczęśliwie się rozwinie i błogie przyj 
sie owoce.

Ze interes dla spraw publicznych w powiecie 
szyrn dosyć jest żywym, świadczy o tćm ostatni seji 
powiatowy w dniu 18 b. m. odbyty, na który zebr 
się znaczna liczba obywatelstwa, pomiędzy tymi hi 
młodych obywateli, jako to: pp. Pod jaski z Opór 
na, Zawadzki z Kołdrębia, Ziołecki z Obieca: 
w*a. Sprawozdanie ze sejmiku prześlę Wam później 
dziś zaś nadmieniam jeszcze, że powiat nasz wkrt 
ma dostać nowego landrata w osobie p. Posadows': 
go, Niemca z polskićm nazwiskiem.

5K Allgiii, 17 marca.
(Polacy w Sheffield. — Przebieg sprawy uniwersytetu dial 
dyi w parlamencie angielskim. — Przesilenie ministeryak 
prawdopodobne objęcie steru przez p. Disraeli — Rokosz st

uictwa liberalnego i analiza ostatniego glosowania.)
(L. J.) Obawiam się, że zapiski o Polakacl 

Anglii, znudziły już może czytelników Dziennii 
chcę przeto ukończyć tę pracę jak najprędzej, co 
tćm łatwićj uczynić, że po wyliczeniu zamieszkalycl 
Sheffield, nie wiele pozostanie do doniesienia.

Wincenty Werniński, były oficer kawali 
w roku 1831, rodem z Wołynia. Jest żonatym i 
cem trojga dzieci. Zajmuje posadę kancelisty w fabr 
stali. Jest poważanym przez pryncypałów i posia 
szacunek rodaków, którym zawsze i wszędzie ski 
radą i mieniem, często nawet nad siły i bez wz| 
na potrzeby własne.

Wilhelm Domkowie z, były oficer legionu j 
skiego na Węgrzech, urodzony w Saudeckiem w Galii 
Przed wyjściem z kraju był słuchaczem praw 
uniwersytecie we Lwowie — w Anglii zajmuje _ 
w fabryce stali, do kontrolowania godzin pracy rob 
tników. Jest żonatym i ojcem familii.

Słomka ze Świątnik w Galicyi, żołnierz z legi 
nu polskiego na Węgrzech, pracuje około wyrobu i 
rzędzi żelaznych. Ożenił się i ma familią.

Maurycy Chryst z Galicyi, także służył 
legionie polskim. W Anglii zrazu pracował w R« 
dale w’ handlu korzennym i wiktuałów — obecnie] 
zatrudnionym w fabryce stali do wagi i ekspedyi 
towarów za granicę. Jest żonatym i ojcem licznej: 
dżiny.

Andrzej Gawłoski z Królestwa kongresowi 
pracuje w fabryce stali w godzinach wolnych, trud 
się szewstwem w d .mu. — Zonę ma Polkę i !«

Małżonek pani Serpent prowadził taki trybą 
cia już od czasu jak się z nią pobrał, to jest od 
dziewiętnastu. Przez ten czas z lokatora został^ 
ścicielem kamienicy, w którćj swój handel prowa^ 
a od czasu zostania właścicielem zbierał pieniądze 
już, jak mówiono powszechnie w Passy, doszedł do 
kićj sumki, że mógłby śmiało zostać rentyerem.

Kuzynka matki Potiron a małżonka episyera. 
rego mieliśmy zaszczyt czytelnikom naszym przed?, 
wić, mając ttięża tylko do prowadzenia handlu i 9* 1 *’ 
rania drzwi przychodzącym albo wychodzącym 
cy, zresztą wszystko miała na swojćj głowie: zarza 
porządek domowy, gospodarstwo i jego potrzeby, ’ 
najmowanie lokalów, egzekucyą komornego, utrzyj»] 
wanie stosunków z sąsiadami i kontrolę wszysyi 
co się działo w Passy. Ten ostatni wydział najff' 
podobno zabiera! jćj czasu. Gotowiśmy trzymać zfl 
przeciw każdemu, ktoby nam chciał dowieść, iż w J 
nicy, w którćj mieszkała, zdarzyło się kiedyś cos^, 
kawszego, o czćmby ona nie dowiedziała się naJ j 
W półgodziny. Kłótnia małżeńska czy schadzka 
sna, pierwszy ząbek dziecka handlarza firzewa L"U 
czy nowa suknia rentyerki mieszkającej w PrzP^ 
ulicy, wszystko ją obchodziło, wszystkiego była cl 
wa. zupełnie nie tak jak mąż, którego nie interes 
wcale reszta świata po za jego sklepem i dome®-

Dobre serce pani Serpent miała wspólne UJ 
kuzynką z ulicy Dépotoir. Musiało to już by6 * * * 7 
lijnym przymiotem. Najwięcćj tego dobrego 3erL. J 
jawiała tam, gdzie chodziło o młodych i przy»10.»! 
chłopców. Godzi się jednak przypomnieć tutaj »1 
z orderu Podwiązki ... honnysoit qui ma TM 
se. Że pani Serpent lubiła młodych i ładnyc 1 
ców, nic to nie ubliżało moralności, ani * * tćż 3 , d 
prawom jćj małżonka. Pani Serpent była sama 1 
młoda i ładna i wtedy nie wiadomo jak tam 
pan Serpent nie miał jeszcze naówczas do mej z9 
praw, gdyż było to nim go poznała, prawa te i 
także ucierpieć nie mogły. Później, przestając 
młodą, gdy i wdzięki trochę przywiędły, kuzyn^( 
tki Potiron połączyła swój skromny posag z 
nym również kapitałem pana Serpenta ak e . 
cywilnego przed panem merem XVI. ,°'<r-^U..lCyiB 
mentalną przysięgą wykonany w kościele, *eZ ' 
rnz prawie przy merostwie. Z połączenia pi
handćl episyerski, późnićj kamienica,



dziecko.
Władysław Lisowski rodem z Galicy i -— w 

roku 1848 służył w I pułku ułanów7 w legionie pol- 
Jskim na Węgrzech, w Anglii jest zatrudnionym przy 
wyrobie pił rozmaitego rodzaju. Jest żonaty.

Teofil Siedlecki z Królestwa Połsk. pracuje w 
zakładzie mechanicznym.

Ignacy Gasowski rodem z Królestwa Polskiego, 
roku 1848 należał do formacyi legionu polskiego w 

Włoszech, w Anglii, trudni się stolarstwem. Żonaty
; ma familia.

Franciszek Kaniowski z Kongresówki, w r. 
1848 odbywał kampania węgierska w szeregach legio­
nu polskiego, zaś 1863 służył zbrojno w jednym z od­
działów na ziemi rodzimej, w Anglii trudni się kra­
wiectwem, jest bezżennym.

Szymon Rej o weki rodem z Galicyi, w roku 
¡848 służył w 1 pułku ułanów na Węgrzech, w An­
glii z razu wyuczył się politurowania mebli sposobem 
francuzkim. — Uzbierawszy z czasem trochę grosza, 
otworzył handel korzenny i wiktuałów, dobrze mu się 
wiedzie, ma żonę i familią,.

Majewski z Galicyi, był w legionie polskim na 
■Węgrzech, trudni się szewstwem.

Sebastyan Naeliman z Galicyi; w roku 184? 
odbywał kampanią węgierską w 1 batalionie piechoty 
leoionu polskiego. Będąc krawcem w kraju i tutaj w 
tym pracuje zawodzie. Jest żonatym i ma familią.

Jan Fi gors ki z Królestwa Polskiego; w roku 
1848 walczył w zastępach legionu polskiego na Wę­
grzech, przybywszy na ziemię angielską, pierwsze za­
trudnienie znalazł u kowala w Todmorelen, później przy 
wyrobie łyżek w Sheffield, aż nareszcie po długich 
zabiegach i pracy otrzymał posadę zawiadowcy i wo- 
jażera w fabryce pudełek, puzder i skrzyneczek wyra­
bianych z drzewa, skóry i kości słoniowej a używanych 
do przechowania przyrządów gotowalni. Od kilku mie­
sięcy został spólnikiem firmy, która i jego mieści już 
nazwisko. Ożenił się i ma familią.

Walenty Gładysz z Galicyi; wr roku 1848 słu­
żył w piechocie legionu polskiego na Węgrzech w sto­
pniu porucznika. Na skromne lecz ućzciwe utrzyma­
nie zarabia fabrykacyą scyzoryków w Sheffield, w któ- 
rój to pracy przez kilkunastoletnią praktykę wielkiój 
nabył wprawy.

Spis Polaków w Sheffield kończy wiadomości o 
braciach naszych osiadłych na prowincji. Że takowe 
nie są dokładne a czasem może i mylne, jest rzeczą 
prawdopodobną a poniekąd konieczną, musiałem się 
bowiem ograniczać na własnej i kilku kolegów pamięci, 
w zbieraniu i opisywaniu szczegółów z życia ludzi, 
pochodzących z rozmaitych części kraju a tutaj roz­
rzuconych po całój Brytanii, bez spójni ich łączącój 
jako Polaków; krom doli tułaczej i dotąd niewygasłej 
miłości ojczyzny.

W miarę otrzymania wieści o innych a dotąd nie 
wymienionych braciach, doniosę w listach następnych, 
do których także odkładam kilka uwag ogólnych nad 
stanem Polaków w Anglii.

Kwestya urządzenia uniwersytetu w Irlandyi, — 
sprowadziła kryzys ministeryalną. Propozycye pierw­
szego lorda skarbu, poniosły dotkliwą klęskę, jak­
kolwiek tylko trzema glosami większości odmó­
wiono im pozwolenia drugiego czytania. Lecz, że w 
parlamencie angielskim bezwzględna większość o wszy- 
stkiem i w każdym stanowi razie, więc wypadek ten, 
przyjął p. Gladsione jako stanowczy i postanowił z ko­
legami swymi ustąpić od steru nawy publicznej. Nad 
spodziewanie udało się przeciwnikowi jego p. Disraeli 
znów na wierzch wypłynąć i jeżeli zechce, dłoń jego 
może uchwycić ster wytrącony z rąk Gladstona i 
dzierżyć go do zwołania świeżego parlamentu, którego 
wybór w tej nastąpi jesieni.

Wniosek p. Gladstona obrachowany — według 
tak zwanej „Giwe and take“ polityki — na zadowole­
nie stron wszystkich, zniechęcił połowiczną swą cechą 
prawie każdego. Ci w których ręku zostawał kierunek 
spraw uniwer-ytetu i szafowanie funduszami jego 
źle przyjęli propozycyą podziału zdobyczy między lu­
dzi rozmaitych wyznań a którą dotychczas spożywali 
sami. Hierarchia kościoła katolickiego oburzyła się 
tern, że według jej zdania za mało jej ofiarowano a 
może i miała obawę, że nowy ten ustrój, to zamach 
na wydobycie uczącej się młodzieży z pod sprawiedli­
wych jej wpływów.

Członkowie parlamentu nie należący do żadnego z 2. 
powyżćj wymienionych obozów, lecz stojący na gruncie 
czysto pedagogicznym i naukowym, a zwyczajni zwolen-

tały, które ciągle rosły, ale nie wynikło nic takiego, 
cc z podobnych połączeń wynikać zwykło i co także 
rośnie powoli. . . .

Otóż wy chodząc za mąż paui Serpent, nie prze­
stała wprawdzie lubić młodych i ładnych chłopców, 
ale lubiła ich coraz bardzićj po macierzyńsku, tak że 
to tylko na karb zalet jej serca zapisać się godziło.

Pannę Charlottę, którą w braku własnych dzieci 
wzięla na wychowanie, już znamy,

Przyjazd gości z Buttes-Chaumont zapowiedzianym 
był naprzód, więc rodzina Serpent przygotowała przy­
jęcie uroczyste. Zaproszono kilku sąsiadów, parę są- 
81»dek, ułożono program zabawy zapełniający całą noc 
az do rana, słowem urządzono une réception en 
Pleine forme, na której gospodarz domu znajdował 
81ę jeduak tylko dopóty, dopóki obowiązki porty era nie 
Powołały go do pokoiku na dole.

Władysław po raz pierwszy w życiu znajdował się 
?a takim wieczorku u cudzoziemców. Zabawa szła ni- 

to takim trybem jak u nas na podobnych mie­
szczańskich zebraniach, a jednakże w najmniejszym na- 
Wet szczególe do naszych zabaw nie była podobną. Na 
"szystkićm charakter narodowy i miejscowy wycisnął 
8w°je piętno, wszystko było francuzkie i paryzkie, no- 
Wei niedość zrozumiałe, niekiedy dziwne i rażące dla 

cego. Kobiety' przyzwoite odzywały się niekiedy z 
cezami, na które nasze damy’ i panienki zwykły się 

^jtuenić aż po białka, używały wy razów i żarcików 
or® Władysław nie dowierzał sobie czy rozumie, tak 

uU,/Jlztn’aW w uszach drażliwie; panna Charlotta o- 
tr A Z 8zczebiotem, z którego tysiąca dźwięków

. ü mu było na czas pochwycić myśl jedną i od- 
joWladala sama za niego, przekonana najmocniej, że 
iniT Z rozmawia. Słowem całe przyjęcie oszoło­
ma ° g0 wjęC^j njż bawiło, dowcip częściej zadziwiał 
czć' r?zśmieszał» obejście życzliwe i przyjacielskie ra- 

J Z^n°wa^° niż pociągało. Był aż do samego rana 
nieUpCyj’ dla tego właśnie, że się starał, ażeby takim

wiecx- wiemy czemu, ale ta właśnie okoliczność naj- 
P°doh ,W D*IU spodobała pannie Charlocie. Prawdo- 
Wied • i6 baczymy go, panna Charlotta Potiron po-

uziała sobie:
Peat~f'^iensi v’là un jenne homme dont on 

aire un excellent Parisien!
r°bić Paryżanina z młodego, przystojnego chło-

nicy polityki i działań Gladstona, tym razem znaleźli j 
się w szeregach przeciwników jego — bo zatrzymanie : 
rządów uniwersytetu i nominacyi profesorów w ręku ' 
władzy państwa wykonawczej, jak ciemniej wykluczę- ' 
nie katedr filozofii i historyi nowożytnej z dziedziny , 
nauk, które nowy uniwersytet miał pielęgnować, było ; 
ich zdaniem oczywistym i dostatecznym dowodem, że j 
zmiana w wychowaniu i wyźszćm wykształceniu ma- ! 
jąca być zaprowadzoną, więcej względy polityczne ; 
miała na celu, niżeli naukę i wymiar sprawiedliwości i 
pokrzywdzonym stronom.

Prasa liberalna w ogólności za złe bierze panu i 
Gladsione, że nie uwzględniając opozycyi swych przy­
jaciół, a obstając przy swym wniosku, naraził na 
szwank istnienie gabinetu i dał sposobność przeciwni­
kom partyi liberalnéj, mimo znakomitej ich większości 
w Izbie niższej, do objęcia przez nich steru krajowego.

Ci atoli, co pilnie badali przebieg sprawy publi­
cznej w przedostatniej sesyi, muszą oddać mu sprawie­
dliwość, że w obecnym razie nie kierował się li tylko 
uporem lub kaprysem, lecz koniecznością sprowadzoną j 
luźnćm a bezwzględnem postępowaniem stronników li- , 
beralizmu wybitniejszych, którzy wyłamywaniem się ; 
z pod karności stronnictwa, dla dopięcia ubocznych : 
celów, wiązali się nieraz z przeciwnikami gabinetu, i 
tym sposobem podkopywali powagę i istnienie władzy, j 
która reprezentując ich zasady, odpowiedni nadawała 
kierunek ustawodawstwu krajowemu.

Ze zapatrywanie się takie na stan rzeczy jest 
sztucznem, dowodzi analiza głosów danych za i 
przeciw drugiemu czytaniu w kwestyi uniwersytetów. 
Za wnioskiem glosowało 284 — przeciw 287 — a za­
tem upadł wniosek uchwalą głosów czterech; kiedy 
z pomiędzy partyi liberalnej 45 członków oddało swe 
głosy przeciw panom ministrom, jest więc rzeczą jasną, 
że rząd nie przez zwyczajną opozycyą, ale przez wła­
snych zwolenników został porażonym. — Stronnictwo 
konserwatywne, przywykłe do bezwzględnej prawie 
karności, solidarnie poszło za wodzą swych naczelni­
ków. tylko jednego li ząc odszezepieńca.

Teraz właśnie dochodzą pewne wiadomości, że j 
przezorny naczelnik Torysów, nie podejmie się utwo­
rzenia nowego gabinetu. Różne w skutek tego obie­
gają wieści, raz że lord Derby ma utworzyć gabinet 
z ludzi bezbarwnych, to znów że lord Granville będzie ' 
kierował nawą państwa aż do końca sesyi, to znów że ! 
p. Gladstone da się przebłagać i pozostanie przy ste­
rze i to ostatnie jest najprawdopodobniejsze.*)

*) Istotnie, jak przed kilku już donieśliśmy dniami, gabinet 
p. Gladstona pozostał w całym swym składzie u steru rządu.

(Przyp. Red. Dzień. Pozń.)

NI E M C Y.

* Berlin, 23 marca. Izba deputowanych odro­
czyła się w ubiegły piątek na czas niejakiś i zbierze 
się prawdopodobnie dopiero z początkiem maja. Ztąd 
też wiadomości z Niemiec mniej budzą ciekawości, a 
zwłaszcza że Izba panów dopiero 26 t. m. zbiera swą 
komisyą do projektów kościelno-politycznych na pier­
wsze posiedzenie i zawiesiła tymczasowo posiedzenia 
Izby. Jedynćm ciałem obradującem obecnie w Niem­
czech jest parlament niemieckiego cesarstwa. Na osta- 
tniem swóm plenarnem posiedzeniu przekazano rachun­
ki północno niemieckiego związku za lata 1867, 1868 
i 1869 komisyi składającej się z siedmiu członków i 
przyszłe posiedzenie naznaczono na poniedziałek, w 
którym to dniu na porządku dziennym postawiono 
traktat ewakuacyjny z Francyą. Kanclerz państwa 
nadesłał też ku temu celowi do parlamentu następujące 
pismo:

Berlin, 18 marca 1873.
„W dniu 15 b. m. podpisano tu ugodę z

Francyą o spłatę reszty koutrybucyi i ewaku- 
acyą Francyi. Ugoda ta nie jest jeszcze raty­
fikowaną, ale przyjętą została przez Najjaśniej­
szego Pana i ratyfikacya jej nie ulega żadnej 
wątpliwości, dla tego nie waham się przesłać 
jej do zakomunikowania parlamentowi.

Kanclerz ks. B i s m a rc k.
O komisyi śledczej a mianowicie tajnym radzcy 

Wagenerze donosi dzisiaj Germania wedle Nürn­
berger Corr. co następuje: „W pamiętnej swej mo­
wie wspomniał p. Lasker tylko o 44,000 tal. które sobie 
Wagener kazał zapłacić za udzieloną koncesyą na bu-

pca, który posiada wszystkie po temu warunki, jest to 
zadanie, którego każda Paryżanka podjąć się gotowa 
i które każda wykonać potrafi, byle tylko zdołała roz­
kochać w sobie tego, kto z poczwarki ma się prze­
dzierzgnąć w motyla.

Stawało zatem przed panną Charlotta jedno z naj- 
ulubieńszych, chociaż nie zawsze bardzo trudnych do 
rozwiązania zagadnień: rozkochać w sobie młodzieńca.

Zagadnienie to pozostałoby jednak nierozwiązal- 
nem dli panny Charlotty, gdyby rzeczy poszły dalej 
takim trybem jakim szły przedtem, to jest, gdyby’ 
Władysław’ powrócił na Buttes-Chaumont i pozostał 
tam dalej pomywaczem omnibusów, mogącym ledwie 
bardzo rzadko z matką Potiron zajeżdżać do Passy. 
W takim razie musiałaby panna Charlotta dokazać 
swojćj sztuki od razu, albo tćż dać za wygraną, jeżeli 
nie miała zamiaru rozkładać kampanii na całe lata, 
co byłoby przeciwnem charakterowi Paryżanki. Do­
kazać tego od razu mogłaby chyba cudem jkkim. Ona 
i Władysław byli względem siebie w takim mnićj wię­
cćj stosunku jak ptak i ryba. Teoretycznie jest to 
wszystko jedno, bo ptak jest rybą pływającą w powie­
trzu a ryba ptakiem szybującym w wodzie, ale w cią­
gu jednego wieczora ani jedno nie mogło się przyzwy­
czaić do życia w cięższym, ani drugie do życia w lżej­
szym żywiole. Jeżeli zadanie miało być rozwiązalnem 
potrzeba było na to częstszego zbliżenia i nieco dłuż­
szego czasu.

Jednego i drugiego warunku miała pannie Char­
locie dostarczyć jćj matka, nie proszona o to bynaj­
mniej.

Pani Potiron nie wybrała się do Pasey bez celu, 
zbyt była na to praktyczną kobietą. Gdy towarzystwo 
bawiło się swoim obyczajem i 6tarało się rozrywać 
gościa Polaka jak umiało, ona znalazła sposobność po­
mówienia przez pólgodzinki z panią Serpeant o swoim 
projekcie i zrobiła co zamierzyła.

Pierwszym rannym pociągiem Władysław z matką 
! Potiron wrócił do domu, nie domyślając się bynajmniej 
; żeby podczas jego odwiedzin na ulicy de la Pompę 

mogło zajść coś takiego, coby obchodzić go mogło. 
Ale następnego dnia, gdy pan Serpeant wieczorem 

; wrócił ze sklepu w doskonałym humorze, bo miał aż 
dwadzieścia siedm napołconów targu, małżonka ode-

i zwała się do niego:
— Gzy wiesz, Serpeant, francuzkie episjerki mają

dowę kolei, tymczasem komisya śledzcza wykryła, że 
consortium Wagener-Oder-Schuster wzięło 107,000 tal. 
za udział swój w centralnej kolei. Prócz tego musieli 
przedsiębiorcy rzeczonej kolei przyrzec w tajnym ukła­
dzie wypłatę 300,000 tal. tym panom. Słowem, co 
tylko wykryła komisya śledcza o p. Wagenerze i cen­
tralnej kolei, pełnćm jest nadużycia i oszukaństwa.“ — 
Kreuz-Ztg. dowiaduje się dzisiaj, że komisya śledcza 
ukończy już nhbawem swe prace.

Dzisiejsza Germania przeczy temu, jakoby przy­
szłe zebranie biskupów w Fałdzie, odbyło się już w 
czerwcu, jak o tém wedle Na t io n al-Ztg. donosiliśmy 
i powiada, że liberalne dzienniki piszą już po raz trzeci 
o konferencyach biskupów, o których biskupi sami je­
szcze nic nie wiedzą.

AUSTRYA I WĘGRY.
r: * Wiedeń, 20 marca. O terminie zamknię­
cia Rady państwra nic jeszcze nie postanowiono stanow­
czego; przedmiot ten rozbieranym jest obecnie na nara­
dzie ministeryalnćj. Równocześnie pracują w kole 
wspólnych ministerstw nad ukończeniem wniosków, ja­
kie przedłożone być mają austryacko-węgierskiej dełe- 
gacyi zwołanej do Wiednia na 2 kwietnia. Obok tego 
donoszą półurzędowe dzienniki, iż zebranym już zo­
stał materyał, z którego składać się będzie tegoroczna 
księga czerwona, której druk rozpocznie się niebawem. 
W księdze tej służącćj jedynie na publikacyą polity- 
tÿcznych korespondencyi, główną tym razem rolę ode­
grają handlowo-polityczne sprawy, (między7 temi spra­
wy dotyczące wj’stawy międzynarodowej.)

W prasie wiedeńskiej ogromny dziś niesmak z 
powodu porażki, jaką rząd poniósł w Voralbergu przy 
eksperymencie t. z. wyborów z konieczności. Przeszli 
mimo nadludzkich usiłowań stronnictwa rządowego, 
sami kandydaci z obozu przeciwnego. W ten sposób 
Voralberg nie będzie reprezentowanym w wspólnych de- 
łegacyach.

W Izbie węgierskiej przyjęto przewczoraj większością 
95 głosów ustawę o podatku zarobkowym. Z stron­
nictwa Dcakistów siedmiu członków głosowało przeciw 
rządowi, natomiast zjednał .Ghicey przewodniczący 
lewicy siedmiu z swojego stronnictwa dla wniosku mi- 
nisteryalnego. Hr. Dony a y wstrzymał się od gło­
sowania.

F R A N C Y A.
* ParySE, 21 marca. Po szczęśliwie doprowa­

dzonym do skutku traktacie ewakuacyjnym, wszystko 
dzisiaj we Francyi zajęte pytaniem, kiedy nastąpi roz­
wiązanie Zgromadzenia narodowego i co po tćm roz­
wiązaniu czeka Francyą. Podczas gdy Corres Ha­
vas dowiaduje się, że jest istotném życzeniem prezy­
denta, aby zaraz po ustąpieniu ostatniego żołnierza z 
ziemi francuzkiéj, przystąpiono do nowych wyborów, 
Republique Française organ p. Gambetty, prze- 
wódzcy najliczniejszego pewno stronnictwa we Francyi, 
dowodzi, że niepodobieństwem jest, aby obecne Zgro­
madzenie miało jeszcze po ewakuacyi obradować w Wer­
salu, ale należy je rozwiązać i w tym to celu powi­
nien się oświadczyć kategorycznie pan Thiers, jak on 
się na to zapatruje i co uczynić zamierza. Naturalnie 
że cała uwaga skupiona w stronę prezydenta i chcia- 
noby napewno wiedzieć, jak się p. Thiers zapatruje na 

i kwestya rozwiązania Zgromadzenia narodowego. Z tego 
też powodu dzienniki podsuwają mu różne orzeczenia. 
I tak jedne utrzymują, iż prezydent polecił komisyi 
wyborczej, aby przyspieszyła swe prace, bo nowe wy­
bory tuż przed drzwiami, drugie czerpiące ze źródeł 
angielskich twierdzą, że prezydent chce dopiero w po­
czątku przyszłego roku nowéj Izby. Przypuszczenia, 
a raezéj insynuacye te dziennikarskie mogą mieć swoją 
podstawę, przecież nie zdaje się, aby’ p. Thiers uchwa- 

i lił już z swymi ministrami przyszły program rządu, 
i Rząd bowiem ma tyle jeszcze do czynienia, że i my- 
. śleć nie można, aby Zgromadzenie narodowe mogło 
' przed sześciu miesiącami załatwić wszystko, co mu ten­

że przedłoży. Pewném jest wprawdzie, że prezydent 
■ ma dużo do myślenia, bo nie tylko obecne na godziny 
już liczące się Zgromadzenie narodowe, mające o tak 
wielu i tak ważnych jeszcze rozstrzygać rzeczach, da­
lej kwestya rozwiązania Izby, ale nadto sprawa mar­
szałka Bazaina zaprząta całą jego uwagę. Nie zadłu- 

! go, bo już prawdopodobnie w maju rozpocznie się ten 
i ciekawy proces, proces który prezydenta wiele kosztuje

zwyczaj nazywać mężów ich nazwiskiem, — czy wiesz,
' Serpeant, że my już jesteśmy dość bogaci i ty powi-

nienbyś trochę wypocząć?
Pan Serpeant zrobił wielkie oczy.
— Co? już? — rzeki, jakby nie dowierzał czy 

j dobrze słyszy.
— Tak jest, już — powtórzyła małżonka.
— Nasz majątek, — odpowiedział episjer, — wy- 

! nosi w téj chwili tyle, że gdybym teraz sprzedał han- 
, deł miałbym dopiero jedenaście tysięcy czterysta fran- 
t ków renty.

— Wiem o tém.
— No... i wiesz zapewne, że postanowiłem sobie 

i porzucić mój zawód i zostać rentierem dopiero jak bę- 
' dę miał piętnaście tysięcy.

— Wiem.
— A no... więc nie ma co gadać napróżno, je­

szcze sześć lat mniej więcćj pracować potrzebuję.
— Tak, i o tém wiedziałam, nie idzie jednak o 

to, żebyś już przestawał pracować, tylko, żebyś sobie 
ulżył cokolwiek.

— Przyzwyczaiłem się, nie czuję ciężaru.
— Ale ja go czuję i powiadam ci, żeś go sobie 

ulżyć powinien, powinieneś przyjąć buchaltera.
— A ! to kosztowne. ..
— To podnosi blask firmy a nie jest tak koszto­

wne jak ci się zdaje... za tysiąc dwieście franków, 
stół i małe mieszkanie z obsługą będziesz miał czło­
wieka.

— Wątpię.
— Ja nie wątpię, bo go już mam.
— To co innego, można pomyśleć — odpowiedział 

pan Serpeant, poszedł do swéj portyerskiéj celki i my- 
ślał.

Nazajutrz odpowiedział żonie, że niepodobna. Pani 
Serpeant nie namawiała z rana, znała widać swego męża 
doskonale i wiedziała kiedy należy przystępować do 
niego z podobnym projektem. Wieczorem znowu po­
wróciła do swegoi

— Wiesz, Serpeant, obrachuj jeszcze raz, buchalter 
jest kosztowny, to prawda, ale i twój czas wolny i 
twoja wolna głowa coś warta... nie potrzebując mieć 
ksiąg na myśli, bardziej, się zajmiesz sprzedawaniem, 
będziesz miał więcćj czasu dla przychodzących do skle­
pu i więcej sprzedasz.

— Dobrze, pomyślę i obliczę — zgodził się mąż.

namysłu, bo nie chciałby, aby oskarżonego marszałka 
stawiono przed trybunał. To też ogólna opinia odzy­
wa się już z tém, że całe śledztwo wy7kryło wiele rze­
czy7 na korzyść oskarżonego Bazaina, a dzienniki re­
publikańskie i radykalne oświadczają wręcz, że dla tak 
skompromitowanego jenerała i sprawcy tyle nieszczę­
ścia nie powinno być żadnych względów, krew prze­
lana na polach Satory domaga się sprawiedliwości a 
choćby i na samej osobie marszałka Francyi. Ciekawa 
rzecz jak sobie rząd postąpi w tym tyle ciekawości bu­
dzącym procesie, czy i co przedłoży na korzyść ene- 
rała Bazaina. Naturalnie że cała sprawa zależy naj­
więcej od jenerałów, należących do komisyi śledczej i 
do wojennego sądu.

Prezydent kazał powołać do Paryża wszystkich 
prefektów tych departamentów, w których mają się 
odbyć wybory uzupełniające na dzień 27 kwietnia. — 
P. Kergolag, który przywiózł do Paryża traktat ewa­
kuacyjny z 15 marca, wyjechał już z podpisem pana 
Thiersa do Berlina. Zamiana ratyfikacyi ma nastąpić 
już w przyszłą sobotę. Rząd wysadził komisyą, która 
ma się zająć gimnastyką w kraju. Na czele téj komi­
syi stoi zaszczytnie znany’ we Francyi lekarz dr. Lar- 
rey a należy do niej wielu oficerów, kilku członków 
służby zdrowia i dwóch urzędników z ministerstwa pu­
blicznego wychowania.

Kolumna Vendóme zburzona przez komunę na 
nowo będzie odbudowaną, a komisya zajmująca się jéj 
odbudowaniem przyjęła dwa następne artykuły: Art. 
1. Kolumna Vendóme będzie tak odbudowaną jak 
wypatrywała przed jéj zburzeniem. Artykuł 2. Na 
kolumnie umieszczoną będzie data zburzenia kolumny 
i data jćj odbudowania.

Budżetowa komisya odbyła w dniu wczorajszym 
posiedzenie, w którém udział brali minister Leon Say, 
jenerał Cissey, admirał Pothnau i Fourton. Minister 
ckarbu zdał sprawozdanie o publicznych gmachach, 
które mają być na nowo odbudowane i oświadczył, iż 
sprzedaż miejsc, na których rząd nie będzie więcej bu­
dować, przyniesie skarbowi 35 milionów. Koszta od­
budowania na nowo ratusza ponosić będzie tylko same 
miasto Paryż. Komisya przyjęła w końcu rachunek 
likwidacyjny 777,275,000 fr. z których 400 milionów 
przypada na ministerstwo wojny, 100 milionów na 
wynagrodzenie dla departamentów, 75 milionów na u- 
trzymanie niemieckiego wojska i 18 milionów na od­
budowanie publicznych gmachów.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem p. Le- 

onardowej hr. Kwileckićj od pani Dunin z Marszewa 
Tal. 17.

Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 21 marca. Zgromadzenie narodowe zaj­
mowało się dziś wielką liczbą wniosków bez szczegól­
nej ważności. Obrady nad petj’cya księcia Napoleona, 
dotyczącą jego wydalenia z Francyi, odroczono wedle 
wniosku ministra spraw wewnętrznych na dzień 29 
marca.

Rzym, 21 marca. Jak Voce délia veri ta do­
nosi, mianował Papież nad odbytem dziś konsystorzu 
ks. Bracio patryarebą jerozolimskim, ks. Leuilleux bi­
skupem z Garcasonne, ks. Sebaux biskupem z Angou- 
leme, ks. Saivet biskupem z Mende, ks. Turinaz bi­
skupem z Tarantaise. Prócz tego mianował Papież 3 
włoskich, dwóch południowo-amerykańskich i jednego 
biskupa in partibus infidelium.

Bukareszt, 22 marca. Izba deputowanych przy­
jęła prawo dotyczące banku kredytowo - gruntowego. 
Rząd za naglące oznaczył obrady nad prawem co do 
budowy żelaznego mostu na Dunaju pod Dżur- 
dżewem.

Nowy Jork, 21 marca. Wedle doniesień, jakie 
New York Herald otrzymał z St. Domingo, odbito 
gwałtem na rozkaz tamtejszego rządu pomieszkanie 
tamtejszego angielskiego wice-konsula i aresztowano w 
niém 3 osoby, które agitowały przeciw sprzedaży za­
toki Samana. Angielski wice-konsul prosił o przysła­
nie okrętu wojennego.

Wersal, 23 marca. Na wczorajszém posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego przyjęto jako nagły wniosek 
deputowanego Rouveure, żądający, aby Zgromadzenie

I z drugiego obrachunku wypadlo, że buchalter 
był za nadto uciążliwym dla handlu i drugi raz więc 
pan Serpeant odmówił swojéj małżonce, mniéj jednak 
stanowczo niż poprzednio, bo mu różnica kosztów i 
korzyści wypadała już znacznie mniejsza.

Pani Serpeant uśmiechnęła się w duchu i pomy­
ślała :

— Wygrana!
Wieczorem powróciła znów do nalegań i przeko­

nywali a nazajutrz rezultat był jeszcze świetniejszym.
Po tygodniu mniéj więcćj takiéj wytrwałości epis­

jerki z ulicy de la Pompe, Władysław powrócił z no- 
cnéj pracy na ulicę Dépotoir bardziej niż kiedykolwiek 
znużony.

Matka Potiron czekała na niego przed bramą. — 
Na twarzy jéj rozpromienionej znać było, że ma mu 
coś bardzo radosnego oznajmić, ale widząc jego znu­
żenie, powstrzymała się z nowiną i powiedziała mu 
tylko:

— Idź spać... mon petit chat a jak się prze­
śpisz, przychodź na śniadanie, mam ci powiedzieć coś, 
ale to coś, czego się nie spodziewasz zupełnie.

Władysław nie dopytywał się. Przypuszczał, że 
to coś bardziej będzie interesującćm dla matki Potiron 
niż dla niego, zbyt był zresztą strudzonym, zbyt po­
trzebował spoczynku, ażeby mógł być ciekawym.

Poszedł spać.
Matka Potiron tego dnia często bardzo spoglądała 

na zegar, — robiąc sobie wymówki za każdóm spoj­
rzeniem:

— Tyle godzin jeszcze czekać ... szkoda, żem mu 
nie powiedziała od razu . .. ale nie . . . dobrze żem 
nie powiedziała. Biedaczysko, nie mógłby spać z ra­
dości, a jemu tak potrzeba snu. W początkach po 
nocy szorowania wysypiać się w sześć godzin, potém 
potrzebował siedmiu, teraz ośmiu . . . sam zegar mówi, 
że się wycieńcza. Najdaléj za parę tygodni musiałby 
po nocnych trudach cały dzień przeleżeć, żeby sil na­
brać do nowéj roboty... a potém, w tydzień jeszcze, 
to alboby wcale wstać nie mógł . . . alboby upadł pod 
omnibus ... dzielny chłopiec.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



odroczywszy się 29 marca zebrało się dopiero 12 maja. 
Następnie obradowano nad petycyą jenerała Be lie­
ra are, który uskarżał się, iż komisya wybrana celem 
rozpatrzenia się w rozdawanych w wojnie ostatniej 
stopniach wojskowych, odmówiła mu rangi jenerała dy­
wizji. Petycyą tę popierał Gambetta, natomiast 
jenerał Changarnier występował przeciw takowój. 
Zgromadzenie odrzuciło ja 461 głosami przeciw 155.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Halka. W sobotę dawano po raz pUty w przepełnionym 

znowu teatrze ¡operę „Halkę“. — Zapał publiczności dla pier­
wszej na scenie poznańskiej przedstawionej opery polskiej nie 
przygasi ani na chwilę, owszem wzmaga się za każdem przed­
stawieniem a to o tyle, o ile w wykonaniu jej coraz widoczniej­
sze spostrzegać się dają postępy.

Znana powszechnie komedya Fredry „Zemsta za mur 
graniczny“ doczekała się wczoraj pierwszego za obecnej dy- 
rekcyi przedstawienia, które z małymi wyjątkami wypadło bar­
dzo dobrze. P. Ben da tak szczęśliwie umie przezwyciężyć 
trudności, jakie nasuwają się każdemu artyście zmuszonemu 
co wieczór występować w odmiennym rodzaju ról, wlał w po­
stać cześnika Raptusiewicza tyle życia i ognia, iż zdawało nam 
się, że widzimy przed sobą rzeczywiście owego cześnika butne­
go, zaufanego w swój klejnot szlachecki, lecz przytóm ożywio­
nego pajszlachetniejszemi popędy i gotowego w każdój chwili 
podać rękę do złotej zgody. Kontrastem cześnika w komedyi 
tćj jest, jak wiadomo, stary palestrant, rejent Milczek.

Rola ta dostała się p. Grabińskiemu i znalazła w nim 
bardzo dobrego przedstawiciela. Obłuda i skrytość malowały się 
dosadnie w każdym geście, w każdem słowie artysty, umiejące­
go nadać swej roli barwę rzeczywistą, nie robiąc przy tern Mil- 
czka czarnym charakterem. — Liczne trudności przedstawia ro­
la Papkina. Do karykatury i niesmacznej przesady krok tylko 
to jeden, tóm większa przeto zasługa p. Lid kiego, że uniknął 
grożącego mu niebezpieczeństwa i, jeśli nie pokonał wszystkich 
trudności, to wywiązał się z nich dość gładko. — P. Hennig 
przedstawił Dyndalskiego i przedstawił go ku zabawie niedziel­
nej publiki; czy jednakże ku zbudowaniu więcej myślących wi­
dzów, to wielkie pytanie. Z uznaniem tóż wspominamy o grze 
pani Wesołowskiój (Podstolina) i panny Disterlo (Klara), 
jako tóż p. MoIskiego (Wacław).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
— * Poznań, 24 marca. Jutro w teatrze letnim trage- 

dya Szylera: Zbójcy; w środę zaś w teatrze miejskim na dochód 
dyrektora opery p. Krzyszkowskiego dramat Wacława Szyma­
nowskiego: Salomon..

— * Tutejsi wlascic’ele drukarń Posener Ztg. i Ost­
deutsche Ztg. wypowiedzieli miejsca swym zecerom należą­
cym do stowarzyszenia drukarzy mającego centralny komitet 
w Lipsku^ jeżeli nadal w niem pozostaną. Zecerzy tutejsi 
nie chcieli przychylić się do żądań swych pryncypałów i w 
skutek tego wydaleni zostali z drukarń. Następstwo nagłego 
ubytku z drukarni poznańskich kilkunastu zecerów natychmiast 
okazało się w dotykalnych skutkach, bo dzisiaj południowe 
Ostdeutsche i Posener Ztg. wcale nie wyszły.

— * Wiadomo, że p. prof. dr. Szafarkiewiez nabył dawniej­
sze grunta Kamieńskich i zamierza przedłużyć Franciszkań­
ską ulicę aż do Wilhelmowskiój, przez co zyskanoby niezawo­
dnie wielką ilość. b >rdzo znakomitych placów budowlanych po­
między Starym Rynkiem a Wilhelmowską ulicą. Właściciele do­
mostw przy Wilhelmowskiej ulicy, które przy tej sposobności 
musiałyby być zniesione, zdają się też być przekonani zupeł- 
nieo wartości gruntów w owej okolicy, ponieważ za każdy z 
trzech gruntów żądano 110—120,000 tal. Przed niedawnym cza­
sem robiono poszukiwania na Zamkowój górze dla przekonania 
się o stósunkach gruntu tamtejszego; przy tóm okazało się po­
między innemi, że stary gruby mur miejski, jaki niegdyś otaczał 
stare miasto, nadzwyczaj tam głęboko sięga.

— * Szeląg, znane pod Poznaniem miejsce zabawy, nale­
żący do spadkobierców Vogt’a, sądownie oszacowany na 23,942 
tal, ma w drodze dobrowolnej subhasty dnia 25 maja r. b. być 
sprzedanym.

— * "W piątek w dniu 28 b. m. ‘o|6 godzinie wieczorem 
będzie miał na rzecz zakładu Elżbiety na sali bazarowój odczyt 
p. Jan Motty, „o Tomaszu Olizarowskim.“

_— * Na rzecz rodaka w ciężkiej potrzebie na wychodz- 
twie "pozostającego, otrzymaliśmy od p. J. PL z Poznania tal. 2; 
od pani N. Ń. z Poznania tal. 2; razem złożono dotąd tal. 13 
sr. 12 f. 6.

— * Z Leszna donoszą do Posener Ztg., że były poseł 
powiatu Wachowskiego i krobskiego, były dyrektor sądu 
powiatowego tamtejszego, p. Gottscbewski, mianowany świeżo 
radzcą najwyższego trybunału, który dla tego mandat złożyć 
muslał, oświadczył podobno gotowość przyjęcia na nowo manda­
tu ze względu na to, że agitacya wyborcza ledwoby teraz je­
szcze była podobną. Mimo niedalekiego bowiem końca obecnćj 
sesyi zamierza rząd rozpisać jeszcze nowe wybory.

— • ÜDia 18 b. m. przyjął w Ryczywole wyznanie staro- 
zakonne katolik już 33 lat mający, poddawszy się wszystkim 
w tćj mierze wymaganym obrzędom. Powodem apostazyi, jak 
zwykle w takich razach, ślub ż bogatą żydówką z Pobiedzisk.

— * Z Inowrocławia. Radzca szkótny p. Polte, zjecha­
wszy tu po odbytym egzaminie w Gnieźnie, przewodniczył po­
pisowi, który odbył się dnia 21 marca. Wszyscy abituryenci u- 
zyskali świadectwa dojrzałości jako to: Otton Jaeckel, Jó­
zef Sydow i Hans Wossidło.

— * Rozkazem gabinetowym nadanćm zostało król, do­
menie Trzeciewnica w powiecie wyrzyskim nad ’żwirówką 
nakielsko-bydgoską nazwisko Hohenberg.

— * Z Dolska donoszą, że uwięziono tam’ młodego 
podejrzanego] człowieka, który dał cztery razy ognia z 
rewolweru o sześciu lutach do urzęduików policyjnych i zranił 
wachmistrza. Prócz rewolweru uzbrojony byi jeszcze w sztylet. 
Człowiek ten ma lat 20? 1,68 metrów, wysoki ciemno-blond włosy 
a ubrany byi w szarą jubkę i ciemne spodnie. Na nosie ma ra­
nę, a prócz tego znajdują się na jego chustce od nosa, koszuli 
i jupce ślady krwi. Dotąd nie podobna jeszcze było zakonsta- 
tować jego osobistości, z początku bowiem twierdził, iż jest 
młynarczykiem, nazywa się K i c k e b'u s c h i pochodzi z Wałcza, 
następnie Mudrach z Sommerfelde. W każdym razie jest to 
zbrodniarz bardzo niebezpieczny.

— * Klasztor 00. Reformatów w Wejherowie, pisze 
Gazeta Toruńska, budynek przez sekularyzacyą dawniejszą 
z majątku kościoła katolickiego na własność rządową zabrany, 
w którym przecież dotąd Ojcowie kom omem mieszkali, sprze­
dał fiskus miastu z tym obowiązkiem, aby na szkołę użyty zo­
stał. Zakonnicy wyprowadzają się więc od 1 kwietnia z stare­
go klasztoru do własnego domu, który już sobie pobudowali. 
Danzg. Ztg. obawia się z tego powodu zupełnie niepotrzebnie 
jakich zamieszek w mieście i daje do zrozumienia, że odpust 
coroczny na Znalezienie św. krzyża zamierzają Ojcowie odpra­
wić o 4 tygodnie prędzej, coby, a raczej żeby wielkie tłumy 
sprowadzić do miasta na swoje przeprowadziny. Bajki, prze­
świetny trybunale! Odpust będzie, jak być ma, a Ojcowie od 
szanownój Danzigerki nie potrzebują nauki; przeprowadzą 
się sobie cichuteńko i zwolna, a pp. żandarmom nie będzie fa­
tygi, ani pp. korespondentom materyału do straszliwych opisów 
„Kleine Erneute“ omyli was tym razem!

* Manuskrypt Kopernika, o którym już pisaliśmy jako 
o nowem odkryciu, pokazuje się rzeczą i mniejszej wagi i wąt- 
pliwój autentyczności. Nie jest to dzieło jakie Kopcrnikowego 
autorstwa, ale raczćj książka w r. 1631 wydana, Ephemerydy 
przez Jana Stiiflera. Na marginesach tćj książki są rozmaite u- 
wagi i zapiski, pisane ręką podobną do ręki Kopernika. Że 
zaś zawierają notatki historyczne, astronomiczne, a nawet zży­
cia Kopernika, że przytóm ma się pokazywać z treści, iż je 
pisał jakiś astronom w Frauenburgu mieszkający, ztąd wywnio­
skowano, iż pisane własną ręką ks. Mikołaja," tóm bardziój że 
pochodzą z lat 1532—1539. Nam bo się dowody te zdają nie­
zupełnie wystarczające, a właśnie ta okoliczność, iż o życiu 
Kopernika tam mowa, czyni nam autentyczność podejrzaną. 0 
własnćm życiu przecież tak po luźnych notatkach, mianowicie 
marginesowych, z treścią dzieła związek mających, nikt się nie 
rozpisuje. Książkę tę ma dr. Strawę, dyrektor obserwatoryum 
astronomicznego w Bulkowie pod Petersburgiam. On też do­
niósł o tćm i o domyśle swoim p. dr. L. Pro we tu w Torunin 
dodając, że z Kazania książka do Petersburga się dostała, do 
Kazania zaś przewiózł ją ojciec jakiegoś profesora, a to z Nie­
miec, do których był jeździł. (Gaz. Tor.)

— * P. Władysław Ordęga, rodak nasz w Paryżu mie­
szkający, mianowany został konsulem francuzkira w Wrocławiu.

— * Obraz Matejki „Kopernik“ ma przejść na własność 
krakowskiej akademii nauk za 12,000 złr. Zebraniem tćj sumy, 
którćj trzecia część już jest złożona, zajmuje się Piotr hr. Mo­
szyński przez subskrypcyą. — Niemiecki komitet toruński i ja­
kiś obcokrajowy przedsiębiorca ofiarowali Matejce za ten obraz 
15,000 złr. ,

— * Ślub. W Krakowie d. 20 marca odbył się w kościele 
00. Karmelitów na Piaskach ślub panny Lucyny Siemieńskiej,

córki Lncyana i Ludwiki z hr. Potockich Siemieńskiej z p. Pio­
trem "Wilczyńskim, obywatelem z Ukrainy.

— * Pewna liczba panów galicyjskich z hr. Gołucho- 
wskim, namiestnikiem Galicyi, zamierza nabyć obraz Brandta: 
Odsiecz Wiednia i ofiarować go, jako podarek ślubny, arcyksię- 
żniczce Gizeli. Cena tego obrazu 25 tysięcy zlr. Czyż nie lepiej, 
jak to projektował nasz korespondent, uczcić tę uroczystość fun­
dując ze składek stypendyum dla biednych dziewcząt. Stałoby 
się tym sposobem zadość lojalności, a biedniby skorzystali.

— * Pp. Hoffmann, dyrektor operetki krakowskiej, Za­
krzewski artysta i p. Kwiecińska artystka, ponownie przy­
jęci zostali do składu towarzystwa dramatycznego krakowskiego.

— * W dzień imienia p. Józefa Rychtera p. Koźmian 
wyprawił mu ucztę, na ktôréj, prócz k lku artystów i literatów, 
znajdował się także p. Wacław Szymanowski, redaktor 
Kuryera Warszawskiego.

— * Rzeźbiarz p. Gadomski pracuje nad posągiem w 
naturalnej wielkości z marmuru kararyjskiego, przedstawiającym 
Kopernika.

— * Samobójstwa w armii austryackiéj. W roku 1870 
podług wykazów wojskowego biura statystycznego by: o 243 
wypadków samobójstwa pomiędzy żołnierzami armii austryackiéj, 
a mianowicie odebrało sobie życie 16 oficerów, 92 podoficerów 
i 135 szeregowców. Powodem samobójstwa było u 41 osób bo- 
jaźń przed karą a u 10 niechęć do służby.

— * Jakiś bliski krewny hr. Zichy, obecnie ministra han­
dlu, otrzymał od swojéj żony telegram zupełnie niezrozumiały. 
Rozgniewany, zatelegrafował do żony swojej te słowa : „Lubo 
jakiś osioł telegrafował twój telegram niezrozumiale, wszelako 
odpowiadam“ i t. d. Telegram ten został dosłownie przesłany, ' 
ale obok tego urzędnicy telegraficzni zanieśli osobiście skargę 
do p. Szlavego, ówczesnego ministra handlu, przy czćm oprócz 
obrazy, za którą żądali zadośćuczynienia, okazali rękopis hrabi­
ny bardzo nieczytelny i mocno przeciw pisowni grzeszący. Na 
takie argumenta p. Szlavy zapytał urzędnika skarżącego się: 
„Czy znasz pan przepis służbowy?“ — „Doskonale.“ — „Jak 
brzmi § 1 ?“ — „Każda depesza uważaną jest przez urzędnika 
jako tajemnica urzędowa.“ — „A zatem, uważajcie Panowie i tę 
depeszę jako tajemnicę urzędowa.“

— * Żydzi w Austryi. Według wydanéj świeżo statysty­
ki przemieszkuje w krajach przedlitawskich 822,220 żydów. W 
samym Wiedniu przebywa 40,239 z których 7867 należy do tu­
bylców, a 32,363 do napływowych. W r. 1830 znajdowało się w 
Austryi 355,695 żydów; liczba ta wzrosła r. 1850 do 476,423, a 
r. 1870 do 820,000. Ludność przeto żydowska powiększała się 
od roku 1830—69 w przecięciu o 3’35 pr., podczas gdy ludność 
chrześcijańska wzrastała w latach 1830 - 50 tylko o 0 62 pr., w 
latach 1850 —70 o 0 81 pr., a w całym peryodzie od r. 1830—70 
tylko O 0-76 pr. Wzrost przeto ludności żydowskiej jest pięć 
razy tak wielkim, co ludności chrześcijańskiej. W G lićyi przy­
pada jeden żyd na 9 mieszkańców, w Bukowinia 1 na 11, w 
Wiedniu 1 na 15, w Czechach 1 na 57, w Wyższćj Austryi 1 
na 1060, w Karyntyi 1 na 15,291, a w Krainie na 21,058 mie­
szkańców. W przecięciu przeto przypada w Austryi jeden Izra­
elita na 25 mieszkańców. Gorzej jest w Węgrzech, bo tutaj je- ; 
den Izraelita przypada na 22 mieszkańców. Żydzi nie odznacza­
ją się, jak wiadomo, duchem wojowniczym i niedoścignieui są 
w wynajdywaniu środków, gdy idzie o uwolnienie się od zasła­
niania piersiami własnemi ojczyzny. Temu to przypisać należy, 
że w wojsku austryackiém na 100 żołnierzy zaledwie 3 znajdu­
jemy wyznania Mojżeszowego. Co do ilości ludności żydowskiej 
to w téj mierze Austrya trzecie w Europie zajmuje miejsce 
Pierwsze należy się Królestwu Polskiemu, gdzie na 7 mieszkań­
ców jeden przypada Izraelita, drugie Rumunii (1 : 19) a za Ru­
munią idzie, jak rzekiiśmy, Austrya. Nawiasem powiemy przy 
téj sposobności, że w Państwie niemieçkiétu stósunek ludności 
żydowskiej do chrześciańskićj ma się jak 1 : 84.

— * W Radomiu umarł ks. Paweł Stopiński, b. prowin- 
cyał ks. Reformatów.

— * Flocie rosyjskiej na morzu Baltyckićm, według wie- ; 
ści Pet. Wiad., rozkazano by wszystkie, statki były w zupeł- 
néj gotowości na 29 kwietnia, a to z powodu oczekiwanego przy- ! 
jazdu cesarza niemieckiego.

— * Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Kró- :
lestwie Polskiém. D. 20 bm. w Towarzystwie Zachęty Sztuk 
Pięknych odbyły się roczne wybory na członków do komitetu 
téj iustytucyi. Większością głosów wybrani zostali, z artystów: . 
pp. Wojciech Gerson, Rafał Hadziewdcz Teodor Rygier Edward , 
Cichocki, Aleksander Lesser, Antoni Murzynowski, z grona mi­
łośników sztuk pięknych: — Stanisław hr. Kossakowski, Kalikst 
Potkański, Epstein Mieczysław, Roman Wierzchlejski, Gustaw 
Findejsen, Władysław Łubieński — do delegacyi rachunkowéj i 
wybrani zostali : pp. Karól Dejke, Julian Czajkowski, Ludwik ! 
Jenike. Następnie na naradzie komitetu Stan. hr. Kossakowski 
wybrany został na wice-prezesa, a Rygier na kassyera Towa- ! 
rzystwa. !

— * Wielki capstrzyk. Gołos powiada, że podczas by- ' 
tności cesarza niemieckiego Wilhelma w Petersburgu ma być j 
wyprawiony wielki capstrzyk, w którym uczestniczyć będą 
wszystkie chóry muzyki, trębacze i dobosze wojsk konsystują- 
cych w’ Petersburgu i jego okolicy. W roku zeszłym w Berli­
nie brało udział w podobnym capstrzyku około 1,100 Łosób, w 
Petersburgu zaś weźmie około 1,500.

— * Teatr rosyjski w Wiedniu. Według wiadomości 
Odesk. Wiestuika hrabia Marków, który w zaprzeszłym ro­
ku urządził teatr ludowy w gmachu cyrkowym w Odessie, o- 
becuie udał się do Wiednia w cele urządzenia tam wspólnie z 
księciem Oboleńskim rosyjskiego teatru podczas wystawy, aże- ! 
by tym sposobem zaznajomić zwiedzających wystawę z narodem ' 
rosyjskim, z jego charakterem, ubiorem, pieśniami, tańcami i . 
z osobami historycznemu Przedsiębiorcy mają zamiar w reper- j 
tuarze swym pomieścić najlepszy wybór sztuk, i w tym celu 
angażują pierwszorzędnych artystów z Moskwy i Petersburga, j

— * Spadek Napoleona III. wynosi podług zapewnień ;
Pall Mail Gazette w majątku ruchomym 1,20 ),000 funt, szterl. i 
Przypada on w całości ekscesarzowéj ¡Eugenii. Synowi pozo- ! 
stawił w spadku koronę cesarską! j

— * Nowe czasopismo ruskie we .Lwowie. — Kilku . 
obywateli dobrej woli zamierza założyć ruskie czasopismo poli- j 
tyczne, któreby zneutralizowa ć zgubny wpływ moskiewskiego 
Słowa i stało na straży trwałej zgody i solidarności naszych 
Rusinów z Polakami.

— * W Wiedniu umarł dr. Franciszeu Matejko, do- ■ 
cent bibliografii przy uniwersytecie Jagiellońskim, kustosz bi- ; 
blioteki i członek Towarzystwa naukowego. Był to brat arty­
sty, w słowiańskich literaturach bardzo obeznany, i usilny pra- . 
cownik; wiele prac jego ogłaszała „Biblioteka Warszawska.“

— * Hr. Ksawery Branicki połączył się w Paryżu zwią- , 
zkiern małżeńskim z p. Pelagią Rembielińską.

— * W Paryżu pizygotowują w tym roku obchód na j 
cześć Moliera. Pani Modrzejowska została jako reprezentan- ' 
tka, artystek polskich na takowy zaproszoną, zapewne jednak ! 
i inne jeszcze u nas osoby otrzymają zaproszenia.

— * Strassburger, profesor uniwersytetu jenajskiego — ! 
Warszawianin — znany zaszczytnie z prac naukowych, wybrał ■ 
się z prof. Hiicklem do Kairu w celach naukowych.

— * W sali Herza w Paryżu w d. 14 marca występo- i 
wać miała w koncercie panna Amelia Majdrowicz ówna z 
Krakowa. W dniu zaś 24 b. m. daje w tejże sali koncert p. i 
Wojciech Sowijński.

— * Kompozytor Kowalski ogłosił w Paryżu trzy no- . 
we utwory: Les Cuirassiers de Reishoffen, Menuetde 
Marie Leszczyńska i Invitation à Polonaise.

— * Oryginalny urząd istnieje w Paryżu, a dostojnik, ' 
który go zajmuje, dźwiga tytuł „Generalnego Inspektora Cmen- 1 
tarzy.“. Ten reprezentant władzy ma pomiędzy innemi pornezo- 
ne sobie zadanie czuwania ustâwicznie nad tćm, aby napisy na­
grobkowe dla zmarłych przez ich krewnych czy spadkobierców ■ 
układane nie sprzeciwiały się zdrowemu rozsądkowi, i w danym : 
razie powinien je albo sam zmieniać, jeśli krewni nieboszczyka ■ 
nie usłuchają wezwania, aibo tóż wprost usunąć. Jeden z dzień- ' 
ników paryzkich podaje kilka ciekawych próbek takich nagrob- ! 
kowych elukubracyi, jak np. : 1. „Tu spoczywa N. N. rażony ! 
piorunem w objęciach swéj żony“. 2. „Tu leży X zmarły w i 
75-éj wiośnie życia. Niebo ma jednego anioła więcó;.“ 3. „Tu 
spoczywają zwłoki panny X. Była już aniołem na ziemi, czórn 
więc będzie w niebie?“ 4. „Tu spoczywa zmarły w kwiecie 
wieku N., opłakiwany ciągle przez nieutuloną w żalu matkę i 
sędziwego ojca. Uwaga. Życzeniem jest rodziny, aby w tóm 1 
opłakiwaniu matka była wspominana, a po niéj dopiero ojciec.“
5. „Tu leżą zwłoki X. X zmarłego w wieku lat 3 inies. 2. Ca- , 
łe jego życie było ciągiem pasmem ofiar i poświęceń.“ Ponie­
waż autorowie podobnych napisów z całą powagą je układali i 
ani im na mj śl przyszło żart wać sobie z nieboszczyków, zatém 
p. geneialny inspektor cmentarzy musi się niemało z nimi na- ł 
kłócić, nim przekona ich o potrzebie zmiany. i

— * Podróż balonem z Ameryki do Europy. — Arae- i 
rykański aeronauta drof. Donaldron, zamieszcza w lecie b. r. 
odbyć podróż w wielkim balonie z Ameryki do Irlandyi. Ba­
lon ważyć będzie 2000 funtów, zawierać będzie 268,000 stóp ' 
sześciennych gazu, elektryczny przyrząd do oświetlenia i t. d. . 
Prof. Donaldron spodziewa się, że podróż tą odbędzie w 17 50 
godzin.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek duia 25 marca Zwia­
stowanie N. M. P., w kalendarzu słowiańskim Więcysława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 54, zachód o godzinie 6 
minut 20. »

Dnia 25 marca 1340 śmierć Bolesława Mazura, ostatniego 
księcia halickiego. 1683 hołd Fryderyka, księcia kurlandzkie-

go. — 1691. królewicz Jakób zaślubia Jadwigę Reun. — 1831 
powstanie Żmudzi.

Pojutrze w środę dnia 26 marca Teodozyusza; w ka­
lendarzu słowiańskim Świętoboja.

Wsckód słońca o godzinie 5 minut 52, zachód o godzinie 6 
minut 22.

Dnia 26 marca 1471 Władysław Jagiellończyk obrany kró­
lem czeskim. — 1657 traktat zaczepny i odporny z cesarzem Au- 
stryi. — 1848 przybycie do Poznania uwięzionych w Berlinie 
Polaków.

(m) Śrem, 20 marca. (Ogień. — Podatki). W środę 
dnia 12 btn. spal la się w Lucinach stodoła, napełniona zbożem. 
Pożar w\ buch! z rana, w czasie kiedy zboże omiacano młockar­
nią za pomocą stojącej na dworze lokomobili. Prawdopodobnie 
iskra dostała się z lokomobili na szczyt stodoły, gdyż stodoła 
od wierzchu palić się zaczęła, i to tak nagle, że nie zdołano 
wyratować młockarni. Powstała skutkiem pożaru szkoda wy­
nosi przeszło 4000 tal. Zboże i budynek były zabezpieczone.

Siedm miasteczek naszego powiatu płaci w bieżącym ro­
ku 770 tal. 19 sgr. podatku gruntowego, 2237 tal. 7 sgr. po­
datku budynkowego i 8050 tal podatku klasycznego i docho­
dowego, czyli ogółem 11057 tal. 26 tal. podatków rządowych. 
Największy podatek gruntowy opłaca Bnin, bo 175 tal.", potem 
Kórnik 168 tal. 12 sgr. i Śrem 163 tal. 25 sgr., a najmniejszy 
Książ, bo tylko 19 talarów 29 sgr. Największy podatek budyn­
kowy opłaca Śrem, bo 1176 tal. 1 sgr., a potem Kórnik 323 tal. 
22 sgr., a najniższy Bnin, bo tylko 133 tal. 4 sgr. Największy 
podatek klasyczny i dochodowy w kwocie 4140 tal. przypada 
na Śrem, a potóm na Kórnik w kwocie 1376 tal., a najniższy w 
kwocie 320 tal. na Bnin. Z dominiów naszego powiatu opłaca 
najwięcej podatków rządowych w kwocie 2242 tal. 24 sgr. pro­
went Biliński, potem w kwocie 887 tal. 21 sgr. Rogalin, 859 
tal. Jeżewo, 744 tal. 23 sgr. Mechlin, 616 tal. 26 sgr. Szoldry, 
688 tal. 19 sgr. Szymanowo, 557 tal. 13 sgr. Mchy, 636 tal. 11 
sgr. Kadzewo, a najmniej bo 166 tal. Baranowo, 131 tal. Dob- 
czyn, 102 tal. Brzóstownia, 83 tal. Pucułowo, 95 tal. Zawory. 
Prócz tego ma powiat do złożenia 18.390 tal. 10 sgr 9 fen. po­
datków powiatowo-komunalnych, tak że od talara podatków są­
dowych przypada 10 sgr. 1 ten. czyli przeszło 33'/,0/0 podatków 
powiatowo-komanalnych.

Miłosław, 13 marca 1873. (Spóźnione), Walne Zgro­
madzenie, według uchwały na współnem posiedzeniu Dyrekcyi 
i Zarządu dnia 3 grudnia 1872 zapadłej, na dzień 30 tegoż mie­
siąca przez pisma publiczne i przez osobny okólnik do człon­
ków miejscowych wydany zwołane, zagaił prezes dyrekcyi X. 
Tułodziecki. Nim przystąpiono do dalszych czynności, 
wniósł prezes, aby pamięć najznakomitszego członka Spółki tu­
tejszej zgasłego śp. Seweryna Mielżyńskiego uczcić; a pe­
wien ogólnego i bezwyjątkowego przychylenia się do wniosku 
niniejszego, prosił przez powstanie wyrazić żal i boleść ze straty 
tak dotkliwej.

Według ustaw jest przewodniczącym na walnóm zgroma­
dzeniu prezes dyrekcyi; jeśli zgromadzenie kogo innego mieć 
sobie życzy, niechaj oświadczyć zechce. Obecni oświadczyli, 
ażeby dzisiejszemu zebraniu według ustaw prezes dyrekcyi 
przewodniczył.

Przewodniczący, zaprosiwszy p. Stanisława Wronie- 
wicza na trzymającego pióro, oznajmił zgromadzeniu, że po­
rządek dzienny ogłoszony był w Dzienniku Poznańskim, 
w Przyjacielu Ludu i w okólniku do członków miejscowych 
wydanym.

A. Sprawozdanie roczne Dyrekcyi :
1. Dyrekcya w roku ubiegającym odbyła razem z Zarządem 

posiedzień wspólnych 15, na których nowych członków 
do Spółki przyjęto w liczbie 62, przyczóm z chlubą za­
uważyć należy, że mianowicie włościanie coraz więcej za­
ufanie do Spó.ki nabierają i licznie się do niój zapisują. 
Członków w r. 1872 było ogółem 224; z tych wykluczo­
no 2, wystąpiło 3, ubyło zatóm 5; pozosta o więc obecnie 
219. Z tych było na dzisiejszóm Walnóm Zgromadzeniu 
obecnych 122.

2. Na posiedzeniu wspólnóm dnia 20 lutego 1872 uchwalono 
ustanowienie mężów zaufania w tym celu, aby wpływem 
swoim Spółkę naszą popierali, członków jój przymnażali, 
o zgłaszających się na członków Spółki i o żądających 
pożyczki a mianowicie o podanych przez nich poręczy­
cielach zaopiniowali i w ogóle pomiędzy dyrekcyą i za­
rządem a członkami Spółki pośredniczyli. Instrukcye dla 
tychże mężów zaufania już są uchwalone i wygotowane ; 
i, jeśli walne zgromadzenie na nie przyzwoli, mogą być 
zaraz rozesłane. Mężów zaufania, których dyrekcya wspól­
nie z zarządem wybrała, przedstawił prezes walnemu Zgro­
madzeniu," które się na to zgodziło. — Na tómże posie­
dzeniu uchwalono podwyższenie pensyi dla woźnego Spół­
ki z 12 tal. na 24 talary.

3. Na posiedzeniu współnem duia 2 lipca, wybrano dwóch 
delegatów od Spółki tutejszój na zgromadzenie Związku 
Spółek Zarobkowych Polskich, które się w Poznaniu dnia 
6 października odbyło, i to: p. Skóraczewskiego i X. 
Tułodzieckiego.

4. Na posiedzeniu wspólnćm dnia 27 sierpnia podano pro­
jekt nabycia przez Spółkę kamienicy wraz z destylacją 
od kupca Leichtentritta, który sam tego życzył, i wyde­
legowano 3 członków z dyrekcyi i Zarządu celem poro­
zumienia się z Leichtentrittem o warunkach sprzedaży; 
lecz na posiedzeniu dnia 3 września odstąpiono od tego 
projektu z uwagi na to, że tymczasowo kasa nasza w ku­
pna jeszcze się wdawać nie może.

5. Na posiedzeniu współnem dnia 22 września przedstawił 
przewodniczący w zarządzie p. Skóraczewski formu­
larze do wniosków dla mężów zaufania; takowe przyjęto 
i uchwalono, aby je w kilkudziesięciu egzemplarzach ka­
zać wydrukować.

6. Na posiedzeniu wspólnóm dnia 12 listopada zdali sprawę 
delegaci na zgromadzenie Związku Spółek Zarobkowych 
Polskich z obrad tegoż zgromadzenia, a mianowicie, że 
patronem Spółek obrano X. Samarzewskiego z Śro­
dy, męża wielce dla Spółek zasłużonego, nadzwyczaj czyn­
nego i gorliwego, że uchwalono 5°/0 od czystego zysku 
do komitetu głównego związku Spółek opłacać, i że 
przyszłe zgromadzenie Związku w r. 1873 w Bydgoszczy 
odbędzie się.

7. Na posiedzeniu wspólnóm dnia 3 grudnia uchwalono słu­
szne wynagrodzenie tutejszemu Towarzystwu Przemysło­
wemu za użycie jego lokalu na posiedzenia wszystkie i 
walne zgromadzenia aż do 1 lipca 1873 roku w ilości 
8 talarów.

8. Na posiedzeniu osobnóm dnia 17 grudnia uchwaliła dy­
rekcya podział wynagrodzenia '/,% od kapitału obroto­
wego według uchwały walnego zgromadzenia z dnia 31 
stycznia 1872 roku pomiędzy członków Zarządu w ten 
sposób:

a. dla przewodniczącego ’/„.
b. dla kasyera •/„.
c. dla kontrolera
d. dla radnego i protokulisty ’/l5.
e. dla radnego drugiego 1 eo.

9. Tegoż samego dnia na wspólnóm posiedzeniu uchwalono za- 
kupno szafy żelaznej dla kasyera a skrzynki mocno oku­
tej dla kontrolera i polecono członkom dyrekcyi/ pp. 
Cz a rczyńskiemuiNow akowskiemu tóm zakupnem 
zająć się.

10. Na posiedzeniu współnem z dnia 28 grudnia odbyła dy­
rekcya ścisłą rewizyą ksiąg kasowych, ksiąg kontroler­
skich, kwitów rozchodowych, weusli i pozostałości w ka­
sie, która zgodnie z księgami kasowemi wynosiła :

a. w wekslach................... 20,396 tal. 7 sgr. 4 fen.
b. w gotówce ..... 14 „ 10 „ 5 „
c. markami pocztowemi . — „ 28 „ — „
d. na zaliczkach procesowych 1 „ 18 „ —

Razem 20,4:3 tal. 3 sgr. 9 fen.
Rewizya ta wykazaa, że wszystko w największym znaj­

duje się porządku. — Stósownie do ustaw przewodniczą­
cy w zarządzie co miesiąc odbywał rewizyą ksiąg rachun­
kowych i kasy i takową podpisem swoim każdorazowo 
zaznaczył. — Prócz tego i patron związku spółek X. 
Samarzewski odbył ścisłą rewizyą tutfiiszój lwsy i jój 
ksiąg, kwitów i weksli na dniu 20 października; jego 
sprawozdanie z tćj rewizyi daje jak najchlubniejsze świa­
dectwo dział.-nia i czynności Zarządu Spółki tutejszój. 
Choć takowe i w pismach publicznych było już ogłoszo­
ne, to jednakowoż prezes przedstawił je i przeczytał 
Walnemu Zgromadzeniu, które z niego przekonać się mo­
gło, jakie wnioski patron do jego uchwały podaje.

B. Sprawozdanie Zarządu.
Na wezwanie prezesa zdał Zarząd sprawę z swoich 

czynności, a mianowicie z obrotu kasowego, który w ro­
ku tym był następujący:

Obrót ogólny.
Dochód.

528 tal. 13 sgr. 1 fen.
2,952 „ 14 „ 5 „

1,932 „ 7 „ 8 „

26,492 „ 22 „ 8 „

1. Fundusz żelazny . . . .
2. Składki członków . . . .
3. »/o od wziętych na weksle

pożyczek ............................
4. Zwrot pieniędzy wziętych

na weksle.......................

5. Złożone depozyta .... 20,547 „ 15
6. Nabyte przez Towarzystwo

pożyczki............................ 16,325 n •n
7. Zwrot zaliczek procesowych 28 „ 23
8. Zwr >t kosztów admini .tracyi — „ 12 » s

Suma 68,807 tal. 18
Roz cli ód.

1. Zwrot składek członków . 38 tai. 7 i
2. Dywidenda za r. 1871 i 1872 556 n 1
3. Udzielone pożyczki . . . 46,889 n
4. Zwrot depozytów .... 7,602 9n -1 » i5. % od depozytów .... 713 „ 11
6. Zwrot nabytych pożyczek . 12,300 n
7. 0 o od tychże pożyczek . . 258 „ 15 u i8. Zaliczki procesowe . . . 30 „ 11
9. Koszta administracyi. . . 404 „ 21

Suma 68,792 tal. 10 sgr' 
Zestawienie.

Dochód.......................  68,807 tal. 18 set
Rozchód........................ 68,792 „ 10 B'

Stan kasy . 15 tal. 8 sgj?
Rachunek zysków i strat. Debet

1. °/„ od depozytów...................713 tal.
2. % od pożyczek..................  258 „
3. Na dywidendę........................ 556 „
4. Koszta administracyi .... 404 „

Suma 1,932 tal.
Credit.

zyskany1. 1,932 tal. 7
Suma 1,932 tal. 7 sgq 

Bilans.
Aktywa.

1. W gotówce......... 15 tal. 8 sgr,
2. Na wekslach ...... 20,396 „ 7 „
3. Na zaliczkach procesowych 1 „18 „

Suma 20,413 tal. 3 sgr."
Passywa.

1. Fundusz żelazny .... 528 tal. 13 sgr,
2. Składki Członków . . . 2,914 „ 7 „

528 tal. 
2 914

3. Depozyta............................ 12,945 „
4. Nabyte przez Towarzystwo

pożyczki............................ 4,025 „
Suma

Po zdaniu sprawy przez

13

20,413 tal. 3 sgr. 
Zarząd zapytuje się p, 

czy Walne Zgromadzenie żada wyznaczenia osobnj 
misyi superrewizyjnej, któraby jeszcze raz wszystko! 
rżała i zrewidowała ? Jeśli tego żąda, to wzywa i 
ten cel 3 członków z pośród siebie wybrać, abyt 
pnie dać pokwitowanie Zarządowi za rok 1872. i 

Zgromadzenie, nie domagając się superrewizyi, dałj 
kwitowanie Zarządowi.

C. Wniosek o podwyższenie udziału obowiązkowego j 
tal. a dobrowolnego do 100 tal. Walne ZgromaJ 
przyjęto i zmianę odnośnych §§ Ustaw uchwaliło.

D. Wniosek o przyjęcie Ustaw krótszych, podanych 
Komitet Główny Związku Spółek Zarobkowych, li 
Zgromadzenie w zasadzie przyjęł >, a zastrzegło 
przedyskutowanie tych nowych statutów, wtedy, 
czas ich zaprowadzenia nadejdzie.

E. Wniosek Patrona o zniesienie Radnych przy Zan 
Zgromadzenie Walne j głosami obecnych przyjęło i 
nę odnośnych §§ Ustaw uchwaliło.

F. Wniosek Patrona o umieszczenie w Ustawach: „ 
koszta procesowe i administracyjne, powstałe w inte 
członka, pokrywa bez zezwolenia członka udział jeg; 
sowy“, Walne Zgromadzenie przyjęło, zważając, że 
we koszta nie będą bez procentów czekały, aż cs 
lub egzekutor ich zaliczonych nie z’oży, i zmianę 
ustaw uchwaliło.

G. Ustanowienie i podział dywidendy: Walne Zgromi 
przyjęło podział dywidendy, jaki z obrachunków ksi(j 
sowych za rok 1872 wypadł, t. j. 8’/3 0 0-

H. Wybór trzech członków Dyrekcyi w miejsce ustępują 
p. Melewskiego Kazimirza gospodarza, p. Pio 
wskiego Józefa piekarza i p. Nowakowskiegolt 
ła kowala, którzy na mocy starszeństwa z Dyrekcyi i 
pili. Większością głosów ciż sami na nowo obrani a 
i podaniem ręki i p idpisem własuoręeznym przyjęcie 
boru oświadczają.

J. Wybór przewodniczącego, kasyera i kontrolera w 
dzie w miejsce pp. Skóraczewskiego przewodnia 
go, Stankowskiego kasyera i Seweryna Wronił 
cza kontrolera, którzy 3 letni peryod swego urzędo« 
zakończyli. Większością głosów ciż sami obrani zos 
że wybór przyjmują, "oświadczają: p. Skóraczeł 
listownie, a pp. Stankowski i Wroniewicz podis 
ręki i podpisem własnoręcznym.

K. Wnioski członków:
a) Wniosek p. Czernickiego o przeczytanie pi 

kółu z ostatniego Walnego Zebrania, któronu 
dług życzenia zadość uczyniono.

b) Wniosek p. Szymańskiego, aby Zarząd , 
grodzić ’|, % od kapitału obrotowego w r, 
odtrąciwszy jednakowoż od niego remanent z 
1872 w ilości 20,413 tal. 3 srb. 9 fen., Walne Z 
madzenie przyjęło.

c) Wniosek o wybór Komisyi superrewizyjnćj, pd 
przez pp. Stanisława Wroniewicza i Jój 
Stankowskiego, będzie według uchwały ni 
szego Walnego Zgromadzenia postawiony M 
rządku dziennym przyszłego Walnego Zebrani

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Genewa, 24 marca. Prawo kościelne, 
tyczące katolickiej religii, przyjął lud wczo 
908 głosami przeciw 151. Ultramontanie wstr 
mali sie od głosowania.v O

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznam 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poi‘ztf

Wrześni .... 
Wągrówca . . 
Krotoszyna . . 
Obornik . ... 
Ostrowa .... 
Cylichowy . . . 
Strzałkowa (Słupcy) 
Kurnika .... 
Wągrówca . . 
Pleszewa. . . . 
Skwierzyny............1
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3155 rano Skwierzyny........... 6
4 — — Pleszewa.............. 7
6 50 — Wągrówca. . . . • • 7 20

8 30 — 8
128 50 _- Strzałkowa........... 12

8 10 — Obornik................. 6
3 10 po Krotoszyna........... 823
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Cylichowy..............
Ostrowa.................
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Wągrówca...........
Wrześni.................

Plan jazdy
Poznania przybywających i odchodzących podfc 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia 

Przybywa. Odchodzi.
. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54
. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 ni. 31 
. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 54 
. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52

5«Poc. osob. 1-4 kl. rano g- 
Poc. osob. 1-3 kl. » 6' ą/ 
Poc. osob. 1-3 kl.pop-S' gji 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec, g- 

Kolej Bydgosko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

mięs. 1-4 kl. rano g. 7 w. 6!Poc. mięs. 1-4 kl. rano g- 
mięs. 1-4 kl. pop. g. 1 m.53 Poo. osob. 1-4 kl. rano g- 
osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 22|Poc. mięs. 1-4 kl. wiec, g- 

Kolej Marchijsko- Poznańska. 
Przybywa. Odchodzi.

osob. 1-4 kl. wiec, g 9m.24 
osob. 1-4 kl. rano g. 16 m. 12 
osob. 1-3 kl. pop.g. 2 m. 34 
posp. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 40

3^
Poc. osob. 1-4 kl. po P- S' ßü 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g- j,( 
Poc. posp. 1-3 kl. rano g. „jI 
Poc. posp. 1-3 kl. w p- o'

(Dodatek*)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 70.
Wtorek dnia 25 marca 1873

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 24 marca:

rAZAR- Hr. Poniński z Dominowa, Chłapowski Sta. z Szóldr, 
" Skarżyński i Sokolnicki z Królestwa Polskiego, Węgierski 

z żoną z Żernik, dr. Szułdrzyński z Siernik, Zakrzewski z 
Osieka, dr. Szułdrzyński z Lubasza, pani Stablewska z cór­
ką z Wilkowa, Wolniewicz z żoną z Dembicza, hr. Myciel-
ski z Smogorzewa.

tjOTBL FRANCUZKI. Hrabia Witold Potocki z Chrząstowa 
0 w Królestwie Polskiąm, pani Modlińska z Walentynowa,

¿raunek z Zielnik, Dziembowski z Rozakowa, Arendt z Do- 
• bieszewic, dr. Wilkoński z Rombina, Taczanowski z Chory- 

ni, Sczawiński z Janówca, Moszczeński z Wiatrowa, Trąmp- 
czyński z Kwilcza, Rekowski z Pietrzykowa, Radoński z
Krześlic.

wanych żądań przez konsumcyą i spekulaeyą zaniedbana, do o- 
żywienia targów przyczynić się nie były w stanie.

Pokup wszelkich gatunków pszenicy po cenach mnićj wię- 
cśj zeszłotygodniowych był spoko.ny, z wyjątkiem tylko psze­
nicy czerwonój, która, siabo będąc dowożoną, po cenach do 1 
tal. od zeszłśj soboty wyższych, poszukiwaną, była przez kilku 
znaczniejszych naszych exporterów, którzy takową dawniej je­
szcze w większej ilości do Belgii zakontraktowali.

Żyto żądane tylko dla potrzeb konsumcyi, bez znaczniej­
szej zmiany.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 850, żyta ton 220.
Płacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jedną tonę

Za szefel berliński.
waff hol. tal.

Pszen. białój.
„ wys. pstr. szk 
„ jasno pstrej 
i, pstrej 
„ czerwonój

Żyta krajowego 
Jęezm. dwurzędnego 
Grochu białego podł. gat,

Aleksander Makowski i Sp.

Ciietda poznańska 24 marca.
Żyto: cena regulacyjna 52) -4 na marzec 52|, — 

marzec-kwiecień — na wiosnę — kwiecień-maj 53|,
maj-czerwiec 53|, — czerw.-liniec f.4|.

Okowits| cena regulacyjna I7’/2t, — na marzec 17’/,,,— 
na kwiecień 17i, — na maj Ł7jj, — czerwiec 18, —- lipiec ISA, 
sierpień 18^.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
fSdassaii, 22 marca. Temperatura w pierwszych dniach 

była wilgotna i dżdżysta, w końcu tygodnia małe przymrozki. 
Wiatr pónocny.

Lepsze usposobienie w handlu zbożowym, które już w 
przeszłym tygodniu na wszystkich ważniejszych targach euro­
pejskich wzięto górę, utrzymało się wprawdzie i w tym tygo­
dniu, ceny jednakże nigdzie podwyższenia nie osiągnęły.

W Anglii, pomimo że skargi rólników na ustawiczne de­
szcze, opóźniające o wiele zasiewy, są powszechne, transakeye 
sbożowe nie wielkiśm cieszyły się ożywieniem.

W Londynie, przy słabych dowozach krajowych i zagra­
nicznych ceny zeszłotygodniowe bez znaczniejszój zmiany się 
utrzymały, natomiast Liverpool, skutkiem wielkich w tym tygo­
dniu dowozów pszenicy kalifornijskiej ceny towaru biaiego zni­
żyć nieco był zmuszony, podczas gdy piękne gatunki czerwonój 
pszenicy amerykańskiój chętnie przez młynarzy nabywane, bę­
dąc mniśj ofiarowane, osiągały pełne ceny zeszłego tygodnia.

W Francyi partya hausystów w zaciętśj z baisystami wal­
ce. Zapaśnicy dotychczas trzymają się dzielnie, a ponieważ je­
den drugiemu ustąpić nie chce, i szala zwyeięztwa raz na tę, 
to znów na ową przechyla się stronę, trudno jeszcze przewi­
dzieć, kto z boju wyjdzie zwycięzko. HausyściJ korzystając z sła­
bych dowozów, spowodowanych po części 'i robotami polnemi, 
podnoszą codziennie swe żądania, młynarze jednak, nie mogąc 
żadnych, szczególniój na towarze wyborowym, uzyskać ustępstw, 
tyle tylko zakupują, ile im niezbędnie potrzeba.

Belgia, poczyniwszy w ostatnim czasie dość znaczne zaku- 
pna w Anglii i krajach nadbałtyckich, potrzeby swe na czas 
dość długi zaspokoiła i bardzo biernie obecnie się zachowuje.

Targi nasze żadnój wybitnśj w tym tygodniu nie miały 
tendencyi, i ceny stosownie do obfitości dowozów i potrzeb ku­
pujących najrozmaitszym podlegały fluktuacyom. Depesze za­
graniczne, mianowicie z Anglii, stereotypowy już frazes ustawi­
cznie powtarzające, że pszenica nadbałtycka z powodu wygóro-

wag hol. tal. tal. śgr. fen. tal. śgr. fen
125—130 84-86 3 17 — „ 3 19 6

. 126—129 83-841 3 16 - „ 3 17 6
124,5—128 811-831 3 H „ 3 16 6
122—127 77—80 3 8 - „ 3 12 —
126-131 79-82 3 U - 3 14 6
120—124 52—54 2 4 — „ 2 6 6
109—115 46-50 1 19 6 „ 1 24 —

gat. 40—43 1 24 - ., 1 28 —

* SEąba. Berlin, 22 marca. Pszenna nro. 0. ll§-£ tal. 
No. 0 i 1 10j*-|, rżana Nr. 0 8-jJ--k — Nr. 0 i 1 7j-g

GleYdf» uroetawsiia, 22 marca.
Koniczyna czerwona: piękne gatunki żąd.: poślednia 

10-11, śred. 11J-12|, piękna 13-14, wys. piękna 14J-16| tal.
Koniczyna biała: słabo; pośled. 10-12, śred. 13-15, 

liękna 16-18, wysoko-piękna 19-20| tal.
Zyto: per 1000 kilo stale; na marzec 56| żąd. kwiecień- 

toaj 56| plac, maj-czerwiec 56 żąd. i pi., czerwiec-lipieo 55J, 
wrzesień-październik 52| pi.

Pszenica: per 1000 kil. na marzec 85 żądano. 
Jęczmień: per 1000 kilo na marzec 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na marzec 42| tal. pł. kwiecień-maj

43.) tal. żąd. i płac.
Rzep: per 1000 kilo na marzec 98 żąd., na wrzesień-paź­

dziernik 98 żąd., 96 tal. płac.
Rzepik na wrzes.-pażdz. 95 żąd. 93 pł.
Olej rzepiowy per 100 kilo ceny mało zmienione;

w miejscu 21% tal. żądano, na marzec i marzec-kwiecień 21-1 
żąd., kwiecień-maj 21% pł. i żądano, wrzesień-październik 22| 
tal. żąd.

Okowita za 100 litrów a 100% w miejscu 17% tal. żąd., 
17% pi.;‘ na marzec 17% żąd. i plac, kwiecień-maj 17-^-maj- 
czerwiec 17|, czerw.-lipiec 18j% lipiec-sierpień 18-A tal. płac.

01 śj skalny per 100 kilo w miejscu 14 tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000% W miejscu

bez beczki 18 tal. płac, na luty-marzec i marzec-kwiecień 
18 talarów 7 sbr., kwiecień-maj 18 tal. 8-10 sbr., maj-czerwieo 
18 talarów 12-13 sbr., czerwiec-lipiec 18 talarów 25—23 sbr. 
płacono.

Na targu
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Dziś rano o godzinie 8 
zasnął w Bogu kochany mój
ma z

Jan Fnnke.
Pogrzeb odbędzie się w 

środę dn. 26 bm. o 4-tej 
po południu. (1680)

Strapiona żona.
Pleszew, dnia 24 marca 1873.

Dziś o godz. 3 z południa zakoń­
czył nagle żywot doczesny

Zygm. Żelazowski.
Pogrzeb odbędzie się w poniedzia-

I łek. W smutku pogrążone
(1657) żona i dzieci.

Trzemeszno. 22 marca.

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska Lubiatówko w po­

wiecie Śremskim położona, w księdze hipo- 24, 
tecznęj dóbr rycerskich zapisana, dawniej do 
Celestyna’ Okulicza, teraz do jego 
wdowy Antoniny z Suchorzewskich 
’ do małoletnich przez rzeczoną wdowę jako 
opiekunkę zastąpionych dzieci Jana IŁa- 
zianierza Rozdana Wojciecha, 
Wacława Wiktora i Maryanny 
«azalii Justyny rodzeństwa Oku- 
Uczów należąca, której tytui własności na 
imię wspomnionej wdowy i spadkobierców 
jest zapisany i która z objętością 404 hekta­
rów 24 arów 20 lasek kwadratowych — opłacie 
Podatku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego pizy hodu na podatek z gruntu na 
«6,08 tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na245tal. resp. 12 tal. 15 sgr.
Jest podana, sprzedaną być ma w celu podziału 
drogą subhastącyi keniecznej w poniedziałek

dnia 9 czerwca 1873
przed południem o godzinie 11-tćj

" •» alu Podpisanego sądu w pokoju Nr. 3.
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo- 

eczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
'i tejże nieruchomości, jako też jakowe szcze­

gólne warunki sprzedaży przez interesentów 
«cze stawić się mające przejrzane być mogą

Ui. biurze królewskiego sądu podpisanego 
Podczas zwyczajnych godzin służbowych.

Bj.oby, które chcą rościć do powyżej opi- 
2 J nieruchomości prawa własności lub nie 
^“Wekowane prawa realne, do których sku- 
Pod?OŚCi Przesiw trzecim osobom jest atoli 
ksiedS P.rawa potrzebne zaintabulowanie w 
swe 8 ^’P°tycznej, wzywa się niniejszem, aby 
n,ini^tcrrsye najpóźniej w powyższym ter-

Ijfi, dcytacyjnym zapowiedziały, 
cznie a/a c0 d° udzielenia przybicia publi- 
Czn ® °8łoszoną zostanie w terminie wyzna- 

yw na poniedziałek (1597)
dnia 1« czerwca 1873

w Południem o godzinie 11-tćj 
¿o.in NrU ai’z?dowym podpisanego sądu w po- 

dnia 13 marca 1873.
Sąd pow. Wydz. I.

Sędzią suhhastacyjny._______
w Berln^08^0^’- dnia 2 listopada 1872

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dni;. 21 marca 1873 roku.

Pszenicy pięknej, szefei po 42 kil. 
średniej 
pośledn. •

Żyta ciężkiego • 40 ■
• średniego 
■ pośledn.

Jęczmienia wielk. • 37 •
■ drobn.

Owsa - 25 •
Grochu do gotowań.- 45 •
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego • 37 •
Rzepiku zimowego • •
Rzepiku latowego 
Tatarki . 35 •
Kartofli • 50 ■
Wyki • 45 •
Łubinu żólt. • 45 ■

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

Geny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. tal. sgr. fn

3 151 — 3 12 6 3 9 —
3 5 — 3 3 6 3 2 6
2 27 Ö 2 27 — 2 25 —
2 5 6 2 4 6 2 4 —
2 3 6 2 3 — 2 2 6
2 1 9 2 1 6 2 1 3
1 27 — 1 22 6 1 20 —
1 26 — 1 22 6 1 20 —
1 7 — 1 3 9 1 2 —
2 2 6 2 1 6 2 — —
1 27 6 1 26 3 1 25 —

— — 1- — — — —

— _ — _ — — _ —
— — — — — — — —
— — — — — _ —

!_
15 14 13 — 1—
16 14 i 12 — 1- 1

W tal., sgr i fen per 100 Kilogramów 
średni pośledni

: o-l
5 ®5-e i

tal 8<- ln tal •g-' fn. tali ag. fu. tal sg- fti. tal »g fa
Pszenica biała — — — 8 24 — 8[ 2 — — —- 6 20 _

1 „ żółta — — — 8 8 — 7,24 — — — — 6 18 —
i Zyto — — — 6 — — 51.24 — — — — 5 11 —
1 Jęczmień — — 5 12 — 5 6 — — — — 4 24 —
j Owies — — — 413 — 4! 7 — — — — 4 6 —

Groch — 1- — 5|1.0 — 4125 — — — — 4 15 —
\ Rzep — — 9 25 6 910 6 — —- — 8 20 —

Rzepik zimowy — — 8 20 — 81 5 1_ — — — 7 10 —

Cłlelda berlinsS».«, 22 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 79-89 talar, wedle 

gat. żąd.; żółta 80-82 tal. z kolei płac.; na luty-marz. —, kwie­
cień-maj 85i-|, maj-czerwiec 85%-%, czerwiec-lipiec 85|-| tal. 
płac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 55-59 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 51-j, krajowe 56-|, poślednie 54J tai. z kolei plac.; na 
luty-marzec — na wiosnę^ 55|-|-|, maj-czerwiec 55-|-55, czer­
wiec-lipiec 51|-j-| tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—62 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49 tal. wedle gatunku 
żąd.'; czeski 42-46 pomorski 45-47 tal. z kolei pł.; na luty- 
marzec — na wiosnę 45 maj-czerwiec 45|-| piać.

Groch per 1000 kilo do gotowania 47—54 tal., na pa­
szę 42—45 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21| pi.; na luty 
marzec i marzec-kwiecień 21 §--21 kwiecień-maj 2lf-|, wrzesień- 
październik 22| tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25£ tal.

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

— Szanownych korespondentów naszych upra­
szamy, aby nam rachunki swoje kwartalne spiesznie 
przesłać raczyli.

otworzono postępowanie spadkowo-likwida-
! eyjne. Wzywamy przeto wszystkich wie- 
jrzycieli spadku i legataryuszów, aby pre- 
tensye swoje do pozostałości, bądź że o ta­
kowe już proces się toczy lub nie, do dnia

lago maja r. b.
włącznie u nas piśmiennie lub do proto­
kółu zameldowali. Kto swoje zameldowa­
nie piśmiennie złoży, powinien zarazem 
kopią takowego i aneksów dołączyć. Wie­
rzyciele spadkowi i legataryusze, którzy 
swych naleźytości w czasie wspomnianym 
nie zameldują, z pretensyami swemi tak 
dalece wyłączeni zostaną, że względem za­
spokojenia ’swojego tylko tego trzymać 
się mogą, co po całkowitym zaspokojeniu 
wszystkich w należytym czasie zameldowa­
nych naleźytości z masy pozostałości po­
zostanie, z wyjątkiem wszystkich od czasn 
śmierci spadkodawcy ciągnionych użytków. 
Ferowanie wyroku prekluzyjnego nastąpi 
po działaniu sprawy w sessyi publicznej 
na dzień (1508)

Wgo maja r. b.
przed południem o godzinie litej, 

w naszym pokoju pod No. 13 wyznaczonej. 
POZNAŃ dnia 5go marca 1873.

Królewski sąd powiatowy
wydział dla spraw cywilnych.

Cztery tanie książeczki 
<I8a dzieci.

Mały wybór nabożeństwa dla
dzieci, które jeszcze nie były u Spowiedzi S. 
64 str. i 16 obrazków. Z aprobatą Władzy 
Duchownej. Mała liłstorya Polska 
z obrazkami, 64 str. Obok treściwego rysu 
historyi polskiej, jest wiadomość w tem dzieł­
ku o Świętych, uczonych, sztukmistrzach pol­
skich, polecone najlepsze książki o historyi 
polskiej itd. (1136)

Powiastki i bajki z 15 obrazkami 
i Dsląiecr. a o zwierzętach z 50 
obr. Cena każdej książeczki opr. 3 sgr. bez 
oprawy 2 sgr Za talara 11 egz., za 2 tai.

' za 3 tal. 38, za 4 tal. 55, za 5 tal. 95 
egz. Można sobie wybrać dowolną ilość 
egzemplarzy z każdego dziełka. Książeczki 
te mianowicie są przydatne jako podarki na 
popisy szkolne.

J. Chociszewski,
Poznań, Kozia ulica 10.

ZIENNIK MOD
Pismo dla Polek

gJP“Dla jadąoych
na

tle»... lle zmarłego jenerała porucznika 
r'»u»ną Decker z Poznania

wychodzi w Krakowie nakładem Juliusza Wiidta pod 
Redakcyą Władysława. Sabowskiego.

Pismo to rzadkim w Dziennikarstwie naszem przykładem, od pierwszego poja­
wienia się zyskało powszechne uznanie, które mu dotąd bez przerwy towarzyszy i trwałe 
istnienie oraz ciągły rozwój w przyszłości zapewnia. — (1659)

Oprócz części poświęconej modom, zawierającej w każdym numerze kilka­
dziesiąt drzewrrytow z wyczerpującym opisem oraz ryciny kolorowane pa­
ryskie i wielkie tablice wzorów haftu, krojów, i t. p., Dziennik mód zawiera 
obszerną bardzo starannie redagowaną częśc literacką, przeznaczoną głównie 
dla kobiet, do której najulubieńsi pisarze przyrzekli swe współpracownictwo. —

W dziale powieściowym, w- ciągu I półrocza umieszczone były po­
wieści oryginalne Pauliny Wllkońskiej, Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ekiego I Wółodego Skiby oraz tłumaczone Maurycego Jokaja i 
Wletosława Halka.

gjSg"* Przedpłata na Dziennik mód wraz z przesyłką wynosi: 
z rycinami kolor, kwartalnie 3 złr. (2 tal) 
bez rycin kolorowanych kwartalnie 2 złr. (I tal. 10 sgr,)

po tejże cenie nabyć można komplety zeszłych kwartałów.
JIĘF“ Prenumerować można w Admlnlstraeyl Dziennika mód w 

Hrakonie ul. Grodzka 1. 69. — oraz we wszystkich księgarniach i urzędach po­
cztowych tak w kraju jak i za granicą. —

Numera okazowe posyłają się na żądanie. —

poszyt 
Panteonu 

wiedzy ludzkiej
przez

Br. Trentowskiego
co tylko opuścił prasę. (1584)

Księgarnia Żupańskiego.

I • !
Jako najtańszy niewątpliwie, najpożyteczniejszy i najwięcej zajmujący j 

dziennik europejski może gorąco być polecony „Derllner Haplta- I 
list, Aerloosiingsblatt und Rwrsenzeitung.“ Dziennik ten 
wychodzi 3 razy na tydzień, podaje kompletny codzienny kurs 
giełdy berlińskiej (która, jak wiadomo, stała się punktem środkowym euro­
pejskiego targu pieniężnego), wszystkie wykazy ciągnień i tó 
w uznanej poprawności, wszystkie wiadomości giełdowe w ter­
mie najniezależniejszej, wiele anegdot, małe nowelle, rozmaite baraszki itd., | 
daje abonentom swoim za przesianiem koperty frankowanej, w adres zao­
patrzonej bezpłatne piśmienne rady w sprawach dotyczących kapita­
łów (uie jednym lub dwoma wierszami w drukowanej skrzynce do listów I 
dziennika) i kosztuje na cały kwartał tylko 1O srebrników!! Wy­
padałoby więc na próbę abonować na jeden kwartał, 10 srebrników to 
przecież nie majątek, a każdy zdumieje się nad bogactwem treści. Każdy 
urząd pocztowy przyjmuje prenumeratę, należy wszakże rychło abonować, 
gdyż wielki napływ zamówień wyczerpuje zwykle nakład mimo znaczną je- I 
go wysokość. (1445)

Donoszę nini >jszem o nadejściu
wszelkich nowości wr 
artykułach nięzkicli 
na nadchodzący sezon

Wilhelmowski piać Nr. 10.Urbankiewicz.
(12)

Świeżego łososia,
sędacza morskiego, łososia wędzonego roz­
syła jak najtaniej (1454)
P, Werner, Gdańsk, handel ryb.

Mieszkam teraz
pod Nr. O.
(1668)

przy Gołębiej 
Czajkowska,

akuszerka.

ul.

wystawę wiedeńską.
W najzdrowszćj części miasta, Theresianum Gasse, tuż obok kolei 

konnej, prowadzącej na plac Wystawy, są do wynajęcia dwa sypialne 
poKoje z pięcioma łóikaini o podwójnych materacach i z po­
rządną pościelą, za opłatą stu reńskich tygodniowo. W cenę tę włączona 
już usługa, jako tćż dwa razy na dzień herbata zastawiana w osobnym pokoju. 
Usługa polska. W razie żądania może być dodanym za opłatą piędziesięciu 
reńskich tygodniowo salou k fortepianem i z balkonem, zkąd 
widok na cały Wiedeń i okolicę. (1658)

Zamówienia oznaczające dzień przybycia jako tćż długość zamierzo­
nego pobytu wypada przesyłać jak najwcześniej, dołączając dziesięć reńskich 
zadatku, pod adresem: Bielański, Theresianum «ässe 17 Wien.

W księgarni J. #L. ¿«pań­
skiego wyszła:

II-ga część
Elementarza obrazkowego 

przez Brzeskiego 
z 4-00 obrazkami. Cena 10 sgr.

I-sza część tego Elementarza da- 
wnićj wyszła kosztuje z 100 obraz 
kami 5 sgr.

Biorącym 2 części razem cena sta 
nowi się 12 sgr. (1025)

Firanki
tiulowe, mullowe, z gazy i gazy ni- 
cianćj poleca w największym wy­
borze po uderzająco tanich cenach

Leopold Basch.
57. Rynek 57.

(1676)

B Nakładem autora wyszło

i
 dziełko: (1666) |

„0 powietrzu!
w stosunku

ido odzieży, mie­
szkania i ziemi

napisał

B Dr.StJerzykowski,

t lekarz w Poznaniu.“ 
^W*Cena 3 złp.-^

X Dochód przeznaczony na rzecz 
Towarzystwa Oświaty Ludowćj.

ABiltcra.
W środę dnia 26 marca rb. 

rano od 9 godziny sprzedawać będę 
najwięcćj dającemu za natychmiastową 
zapłatę w gotówce w lokalu aukcyjnym
przy Sapieżyńskim placu Ńr.6 

towaryłokciowe,płó­
cienne wierzchnie ko­
szule dla panów i dam 
noże, widelce, łyżki 
stołowe i do herbaty 
z now ego srebra, kil­
ka centnarów suszo­
nego OWOCU, jako też pe- 
wnt| ilość skóry koń­
skiej, cielęcej i na po­
deszwy. (1674)

Ćrosse
Król, sądowy komisarz aukcyjny.

Madame de Marné
a l’honneur d’annoncer aux hautes et re 
spectables familles et aux dames cherchant 
des engagements, quelle vient de céder son 
bureau de placement a Mlle Schiebeek 
To.ut en remerciant de la confiance dont je 
me suis i ejouie pendant tout le temps de 
mon activité je prie de vouloir la transmet 
tre à mon successeur. (1549)

Berlin, le 1-er Mars 1873. Madame de 
Marné.

En rapport à l’annonce susdite je prie 
les honorables et respectables familles et 
les dames cherchant des engagements de 
vouloir m’honorer de leur confiance. Je pro 
mets de traiter les affaires avec la même 
réeliitê et solidité dont j’ai eu l’exemple par 
mon prédécesseur.

Berlin, Mars 1873.
Marie Schiebeek,

Alexander-Strasse 58. 2 Etage. u
Obszerny sklep na restau- 

racyß ,iest °d 1 kwietnia do wyna 
jęcia na W. Garbarach 17.
* (1669)

Materye jedwabne czarne i kolorowe. 
Wszelkie nowości w wyrobach wio­

sennych i letnich.
Wszystkie rodzaje szali francuzkicli i 

angielskich. (i675>
Okrycia, paletoty aksamitne i kaźmier-

kowe a mianowicie: suknie goto­
we (kostiumy) podług najnowszych 
krojów poleca w wielkim doborze

F. Bogusławski, Poznańw Bazarze.
Zamówienia wykonywają, się jak najakuratniój.

Pnsznkiiif» sip

w którćj z środkowych ulic miasta, w 
cenie choćby znacznćj, natychmiast 
Zgłaszać się należy do Administracyi 
Dzień. Pozn. (1608)

W dniu 6 kwietnia o godz. ' 
5tej po poł odbędzie się 11'AŁ- ]

* NE ZERRAAIE Towarzy­
stwa. Przemysłowego ino­
wrocławskiego na sali Hotelu 
Poznańskiego, na którem1 odczyta 
Dr. RAKOWSKI na cele dobro­
czynne historyą „Kobiety 
u wszystkich naro­
dów i wpływ jej na 
cywilizacyą. Sekretarz 
i podskarbi towarzystwa zdadzą szcze­
gółowo sprawę z czynności całoro­
cznej. Wstęp na salą najmniej 2 
złp. O liczny udział prosi

A (TAPETY)
jU w wielkim wyborze z fabryk francu- 

zkich, angielskich i niemieckich —
CAO po'eca handel materyałów piśmien- 
jL nych, alfenidy i galanteryi (1400) y
4° ANTONIEGO ROSĘ

Poznaniu n> Bazarze.

Świeże kielskie

sielanki
i hamhurgskie

bydlinkl
(1664) ZARZĄD.

odebrali i polecają (1678)

W.F.MeyeriSp.



f2au Tonique
P. BICQLEMAKE,

chemika
w Paryżu i Kouen.

Wzbudza porost włosów. 
Zapobiega siwiznie. 
Spędza łupież z głowy. 

Skład w Poznaniu w apte­
ce Dra Mankiewicza i K. 
Barcikowskiego w Bazarze.

Olejek Tanninowy,
uznany jako doskonały środek na zachowa­
nie włosów, powstrzymuje natychmiast wypa­
danie tychże i wywołuje szybko na łysjch 
miejscach nowy porost. Flaszeczka po i®4 
sgr. u II. Kirsten Wwy, Podg. ul. 14.

(1232)

Musztarda w liściachdo Sinapizmów
Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­

bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. _____ (23)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPÏERU R1G0LL0T, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby ' 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok: ________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza i u R. Barcikowskiego w 
Bazarze; w Krakowie w aptece pana Tran- 
czyńskiego ; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha.

P. RSGOLLOT.

Co dopiero wyszło

znanej wszędzie i pouczającej książki:

Der persönliche Schutz
(Ochrona własnej osoby)1 

przez Laurentius’a. W opieczęt. okładce. 
Tysiąckrotnie doznana pomoc i uzdro­

wienie (doświadczano przez 20 lat!) w 
przypadkach osłabienia płci męzkiej, 
skutkach nadwyrężenia przez onanią i 
wybrykach płciowych. — Zapisać mo­
żna w każdej księgarni, iako też u sa­
mego autora, Hohestrasse, Lipsk. Cena 
1 til. 10 sgr. (32)

Ubogim udzielam bezpłatnie, jeżeli 
się na mocy atestu ubóstwa wprost do 
mnie udadzą.
SSggsHg“* Ostrzega się w sposób życzli- 

wy przed naśladowaniami 
wyciągami z tej książki; — przed dro- 
bnemi bazgraninami wychodzącemi 
pod tytułami „Jugendfreund“, „Selbst­
erhaltung“ i podobnemi, po wszystkich 
prawie gazetach w jarmaczny sposób 
obwieszczeniami, dla tego uważać wypada,
aby nabyć prawdziwe wydanie:
Oiig.-Ausgabe von Laurentius,
tom w oktawie zawieraj ący 232 
stron z 60 anatom, obrazkami 
rytśmi w stali, zaopatrzony w 
stępel z nazwiskiem autora.

«.a

Obwieszczenie.
263cie przez państwo gwarantowane ciągnienie pieniędzy.
Siódme i główne ciągnienie wygranych rozpoczyna się już 30 kwietnia a kończy 

się 20 maja 1873, przypada zaś w niem na 50,600 losów 17,600 wygranych, 1 premia 
i 49,400 losów bezpłatnych w ogólnej sumie 1,553,440 tal., i to specyalnie premia na 
60,000 tal., wygrana główna na 40,000 tal., wygrana na 30,000 tal., 1 na 20,000 tal.,
1 na 16,000 tal., 1 na 12,000 tal., 1 na 8000 tal., 2 po 6000 tal., 4 po 4800 tal. 10 po 
4000 tal., 10 po 3200 tal., 10 po 2400 tal., 30 po 2000 tal., 60 po 1200 tal., 120 po 800 
tal., 250 wygranych po 400 tal. 300 po 200 tal., 398 po 80 tal., 26,400 po 44 tal. i 49,400 
losów bezpłatnych po 2 tal. — Owa z 252 wygranych głównych (od 800 tal. w górę aż 
do 40000 tal. włącznie), która na ostatku wyciągniętą zostanie, otrzymuje także premią 
60,000 tal., tak że najwyższa wygrana 100,000 talarów wynosić może, naj­
mniej jednak 60,800 talarów wynosić musi. — Właściciele losów pozostających 
w kole numerów na końcu tego siódmego ciągnienia wygranych otrzymują los bez­
płatny do następnego pierwszego ciągnienia wygranych wartości wstawki niniejszego 
ciągnienia, przeto nikt przytem próżną nie wychodzi ręką.

Wydane przez państwo oryginalne losy udziałowe po cenie planu 5 tal., 10 tal., 
20 tal., i oryginalne całe losy po 40 tal. do tego siódmego i głównego. ciągnienia są 
do nabycia za wpłatą (asygnacyą pocztową) lub zaliczką (postvorschuss) należytości 
u mnie, podpisanego poborcy przy rychłem zamówieniu bezpośrednio, każdy moco­
dawca otrzymuje egzemplarz planu oryginalnego, który potwierdzi tylko co tu po­
wiedziano. (16261

Każdy interesent uwiadomiony zostanie przezemnie natychmiast po wydani- 
listy ciągnień o przypadłej na niego wygranej; premią i wygrane główne wypłan 
cam przed terminem wypłaty, planem oznaczonym za małą prowizyą osobicie wy­
grywającym, mniejsze wygrane dwa tygodnie po ukończeniu ciągnień. Rozsyłka je­
dnak losów bezpłatnych rozpoczyna się najdalej za tydzień po ukończeniu ciągnieeia, 
do zestawieniu rezultatów ciągnienia i dokładnem zaregestrowaniu we wszystkich ksią­
żkach. — Na szczegółowe życzenia uwiadamiam o wygranych natychmiast telegrafem.

W obec ogromnych wygranych tego głównego ciągnienia jest cena kupna losów 
oryginalnych bagatelą; obecny zapas losów rychło przeto będzie rozebranym, dla czego 
interes każdego reflektującego wymaga, aby się wcześnie zaopatrzył w żądany udział 
losu, gdyż krótko przed ciągnieniem losów po cenie planu z trudnością będzie 
można dostać. Udawać się dla tego należy jak najspieszniej do koncesyonowanego 
poborcy

Izaaka Weinberg w Hamburgu,
HoŁe Bleichen 4-1.

P, S. Plany i każde objaśnienia daję na frankowane zapytanie bezpłatnie i franco-GOŚCIEC - PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. LARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: PP. Cliomel, 
Double, Yelpeau, Lisfranc etc. (1345)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
iu w aptece Dr. Mankiewicza i w składzie mat. aptecz. p. R. Bar-Poznaniu w aptece 

cikowskiego w Bazarze.

["©JÉ5CM. 2 odPow'edniéni wykształ-
ceniem szkólnćm poas 

J kuje się do handlu korzeni i wina, 
połączonego z destylacyą do pewnego 

miasta pod Poznaniem. (1672)
Bliższych szczegółów udzieli J. Mondre, 

Poznań, Chwaliszewo 39.

W skutek zwinięcia składu i prędszćj wy­

przedaży sprzedaję węgle naj­
lepszego gatunku po 
zniżonych cenach.
S. Mindykowski.
ul, Wszust.Swięt.iBramk.S.

 (1677)

Oliwę do maszyn, 
Smarowidło do wozów

w doborowych gatunkach, jako téz

Petroleum Iszej próby
poleca (1679)

R. Rarcikowski
w Bazarze.

UczniaKiŚt?’“^
B. DAWCZYŃSKIEGO,

Dla Agronomów!!
Nasiona jarzyn i kwiatów, nasienie bura, 
ków. marchwi, traw i konieczyn itd. pole, 
ca jak najtaniej (1652)
Handel nasion pólnych i leśnych
Lud w. Auerbacha Poznali,

Szeroka ulica 19.

Dom. I®ożarowo po;
Wronkami ma na sprzedaż do 
siewu prawdziwych (1663)

500 szefli 
kartofli Dabcrskich,
Drzewka owocowe

w rozmaitych i najlepszych gatunkach sprze 
daje tanio (1661)

W. Oryszczyński,
ogrodnik

w Mechlinie p. Śremem.

Czemuż cierpieć?
łamanie w kościach, ból w 

biodrach 1 krzyżu, migrenę, 
reumatyzm, stężałość człon­
ków, zgonie w boku, kurcz w ły­
dkach leczę gruntownie chociażby w roz­
paczliwych przypadkach za dokładnym 
opisem poprzednio użytych leków.

Karol Simon, Hydropata, 
wynalazca Fluidu i opartej na nim sztuki

leczenia. — Leszno. (1227)
Na listy niefrankowane nie odpowiada się. ZDROWIE

ZATWARDZENIR 
ligren’, gon« 
iodhijaur si 
IaBcgmieir 
Utgdka

ZDROJOWISKO SALZBRUNN
Otwarcie sezonu dnia I maja, koniec dnia I października.

Zdrojowiska lecznicze Salzbrunn’u Oberbrunnen i Mühlbrunnen od dawna doświad­
czone przeciw chorobom organów oddechowych i żołądka, ponieważ łagodnie rozwal- 
niają, nie osłabiając. Wspaniałe zakłady dla kuracyi mlecznej i serwatkowej. Kuracya 
za pomocą soków ziołowych. Naturalne żelaziste i sztuczne kąpiele. Kąpiele szlamowe. 
Tusze dla kobiet. Skład zamiejscowych wód mineralnych i wszystkich soli kąpielowych 
itd. Muzyka książęcej kapeli górniczej — teatr — oświetlenie gazowe — stacya poczto­
wa i telegraficzna. Liczne dorożki i omnibusy. Najbliższa stacya kolejowa Altwasser *Ja 
godziny oddalona. Wspaniała okolica górska. (1665)

' ds .....................................Książęco- pszczyńska in9pekcya zdrojowiska.

HEMOROIDY
LECZĄ SIE SZYBKO 

KlDlRAIAIE.
Bez niebezpieczeństw a w pę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
ica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
W Poznaniu u K. Barcikowskiego; 

w aptece p. Dra Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece p. Mikolasch; w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza i u R. Barcikowskiego (w Bazarze;] 
we Lwowie w aptekach pp. P. Miko­
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (118)

(119)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznycłi p. Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [18.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza i u R, Barcikowskiego w 
Bazarze, w Warszawie w składzie towarów a- 
ptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. Griiuault ionip.,
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane prze- 
eiw astmom, w jakiejby nie były formie i 
postaci, miały za podstawę belladonnę, stra- 
monium, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech a powtórzone we Francyi prze­
konały, że konopie indyjskie z Bengalu 
(Canabis indica) posiadają własności sku­
teczne do zadziwienia przeciw tej słabości, 
jak również przeciw kaszlom nerwowym, 
suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochryp­
łości i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności. (46)

Dostać można w Poznaniu w składzie 
materyałów aptecznych P. K. Barciko- 
wakiege i w aptece Br. JBankie- 
wlcza.

Około 30 sztuk bydła rogatego:
krów dojnych — buhajów zdatnych do płodzenia i zbytniego » JT wg) 

bydła młodocianego ras holenderskich
zostaną (lisia 3 kwietnia i*. i>.

o godzinie 2 po południu, z przyczyny zniesienia dotąd istniejącego pachtu, 
za cenę najwięcćj dającemu sprzedane. (1515)

Dominium Wronczyn.
Pociągi kolejowe o w pół do pierwszej godzinie w Pobiedziskach 

się krzyżują — gdzie na obstalunek wozy.

Około 250 litrów
dziennego udoju

będzie miało od dnia 1O kwietnia, b. r. za kaucvą do wydzierżawienia

Dom. Bucz, stacya kolei Stare Bojanowo.

Dobra Osiny
w Królestwie Polskióm, od stacyi kolei 
żelaznćj Warsz. — Wiedeńskiej Ra­
domsk 4 mile, od granicy pruskićj 
8 mil odlegle, są do wydzierżawienia 
od 1 lipca r. b. pod korzystnemi wa­
runkami na 12 lat. Składają się: 
gruntu ornego około 900 mórg magd. 
łąk dwukośnych 200 mórg magd., no­
win po dębowym i sosnowym lesie 740 
mórg.

Pastwisk leśnych 2500 mórg. 
Budynki w dobrym stanie. 
Propinacya w 8 karczmach, z których

1. przy hucie szklanój, 2. przy głó­
wnym trakcie. Bliższe wiadomości u 
właściciela Wgo ISluiiicr w Jan­
kach pod Brzeźnicą (Królestwo 
Polskie.) (1660)

Nieruchomość

prowadzącej położoną, z dwóch do­
mów mieszkalnych, ogrodu 
i obszernego podwórka się
składającą, w którój od lat przeszło 
50ciu handel kupiecki się prowadzi, 
mam zamiar z wolnój ręki sprzedać.

Kościan, w marcu 1873.

O. G. Prufer
(1670) kupiec.

W Chociczce pod Września
jest

150 flush skopów
do sprzedania. (1673)

4 tłuste rosie

woły
są .do sprzedania w Pomarzano. 
wicach pod Pobiedziskami. (1616)

moją przy rogu Rynku 
i ulicy na dworzec kolei

NASIONA

kwiatów i jarzyn

Dom. Ghalawy pod Czempj. 
niem ma IOO dobrze upasio. 
nych
fijgSilftpÓ

na sprzedaż. (1618)

Rządzca gospodarczy,
przez !4 lat praktykujący, obecnie w obo­
wiązku, zaopatrzony w dobre zaświadczenia 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia albo zaraz'

Adres: •I. >1. O. poste restante! 
Poznań._____________ (15901
Dosuiuimii Wyszaków
pod Zaniemyślem potrzebuje od 1 
kwietnia (1599)

zdatnej gospodyni
i

pisarza gospodarczego,
Zgłoszenia franko.

Około
10 tuczonych wałowi« 
Î00 „ skopów «ö

w świeżym i dobrym gatunku 
łaskawe żądania przesyła cenniki franl 
bezpłatnie (1593)

ALBERT KRAUSE,
artystyczny i handlowy 

Poznań. Strzelecka ul. 14.
ogrodnik

Rządzca dóbr,
mogący być dobrze polecony, przyjąłby 
celem polepszenia sobie miejsca, od 1 
lipca rb. zarząd większych dóbr, lecz 
tylko zarząd samowładny. — Łaskawe 
oferty przyjmuje pod literą <1598) 
15. 5Ś. 3ÓOO. poste restante 
keszno (Poln. Lissa).

w
ma na sprzedaż

Dominium Marszew)
pod Pleszewem. '

Nasienie ezerwoIBĆj 
i białej koniczyny, 
gsrzelotu posg&ol i te­
go, lucerny i inne 
nasiona poleca (1594)

M anas se Werner i

koual.
znający dobrze robotę folwarczną wiejski, 
a mianowicie kucie wozów, robienie pługów, 
bron i tym podobnych narzędzi rolniczych, 
reparacyą maszyn rolniczych — bezżerm; 
lub z familią, może znaleźć miejsce od 1 
kwietnia lub św. Wojciecha w Królestwii 
pod Łomżą, gdzie od lat kilkunastu zamie­
szkuje wielt familii z Wgo Księstwa Pozn. 
sprowadzonych przez właściciela. Intere­
sowani a mogący złożyć pewne rekomea- 
dacye lub świadectwa, zechcą się zgłosió 
do redakcyi Dziennika Poznańskiego. (1671,

ss«as®s
Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznanskiój

Iterlłn, 22 marca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prask, poż. ukonsolid. 

dito dito dito

U 1004 p.
104 J ż.

4
8

96| p.
91 p.
1274 ż.

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1864
Listy zast. wschodnio-

pruskie
dito

34
4

83| pł.
92Í p.

dito 4 IOO4 ż.
dito 5 — Ph

List zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

4
34

91 p. i ż.
- Pi-

dito lit. A. 4 — Pk
dito nowe 4 — pŁ

Zaohodnio-pruskie 34 8I4 ż.
dito 4 91 ż.
dito 44 ICO p.
dito LI serya 5 1044 p.
dito nowe 4 904 P-
ditto ditto 44 100 p

Listy rent poznańskie 4 944 p.
dito pruskie 4 944 p.
dito szląskie 4 944 ż.

Akcye bankowe.

Meiningn. 
iem. bank Union. 

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bankprowinc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów, ban, poz.

4
4
4
4
5 
5 
4 
4
4
5
4
5 
5 
4 
4
44
4

5 
4 
4

1064 p. 
116| pł. 
305 pł. 
116 p.
IO9£ p.
91 p.
H2 pł. 
108J p. 
149£ pł. 
2C7-j-7-ł 
I25f p. 
99 p.
874 P- 
HO! p. 
95 p. 
1874 pł. 
138 p.

176 pl. 
1614 p. 
II24 pł.

Akcye przemysłowe.

rgsko- 
Berliński bank (stare)

dito dito (nowe) 
Berlina, atowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers.
Berlińs. bank meklers.) 

i produktów '5
Berliński bank produk.! 

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskom 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt.

104J pł. 
118 p. 
111 p. 
159J p.

90 p. 
103! pł. 

100| p.

86ł p. 
W pł. 
-111 p. 
131| p. 
320 p. 
109 p. 
1891 pł. 
110¡ p. 
146 p.

Berliński kantor drzew, 
dito Nordend.

Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A 

dito dito lit, B 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito RedeuhiiUe 

Erdmannsdorf przędz 
Hoffmann’a fabr. wag, 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

115 p. 
[102 p. 
954 p.
110 p.
— P-

123 p. 
122| p. 
184-14-24 
171 p. 
178J p. 
260 p. 
116| p. 
139 p.
143 p. 
1194 
91 p.
79 ż.

Czeska kolćj zach.
B zesko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Galicyjska Karola Lud.
H dls.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolćj Rudolfa
LeodiumLimburg.
Marehijsko-poznańska
Magdeburg-halb.
G hruoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B
Austr.-frano. kolćj pań. 
Au łtr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsonodniopruaka kol. 
południowa

K 1. po praw.| brz. Odry 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolćj państ. 
Schwajc-Union 

•ito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W, rszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. posp. 
Krefeld-kępiń. pr. p. 
Halls.-żuraw.-gub. pr. p 
Marchijsko-pozn. pr. p.

5
5
4
5 
5
4
5 
5 
4 
4
4 
34

5 
5 
5 
4
4
5
?

4
4
5 
5 
4
4

i!
5
5
6 
5 
5

[1064 p.
)38| p. 
G64 p. 
564 p. 
IO34-4 P- 
634 pł. 
794 p. 
77Í pł. 
32| p. 
55| pł. 
135 
2224 pł. 
1984
203
1324
115

P-
-4 pł. 

ł. 
P-

47| P- 
1284 pł. 
8O4 p. 
I5l4 pł. 

P- 
P- 

. P- 
94 ż.

P- 
. P- 

IOO4 ż.

86 p.
674 P- 
91 ż. 
794 p. 
794 p.

94

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-aiastrych. 4 
Bergsko-marchijska [4 
Bernńsko-zgorzelicka ¡4 

dito szczecińska |4

Ameryk, pożycz. 1885
dito nowa 

Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureokaz r.1865

dito zr.1869

984 p.
964 P- 
87 p. 
99 pł. 
53 pl. 
644 P-

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonsdory
(mperyały
Dolary
łoto w sztab, funt oeln. 
rebra funt celny

Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

II34 pl. 
5. 10| pł. 
5. 154 p. 
1. Ilf pł.
-------żą.
— nł. 
91# p. 
824 pł- 
79| p.
4
5

Poznan, 22 marca.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj.^

Zagraniczne papiery, 

renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1880 
losy z 1864 

poż. prem. 1864!

13

Ir
fr.
1
fr.
5

ito dito 1866 5
Rosyjsk.pols. obligacye 4 

skarbowe
Pols. listy zast. III em. 4 

dito nowa 5 
dito likwmacyjn. 4

Ameryk, poż.cz, 1882|6

674 pł. 
654 pł. 
994 p. 
124 p. 
96| p. 
1024 i. 
1304 p. 
128 p.

764 P- 
77 p. 
764 P- 
64| P- 
96| Pb

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 34 95 ż.
Nowe listy zastawne 4 91 p.
Listy rentowe pozn. 4 94 ż
Prowinc. obligacye 5 100! ż.
Powiatowe obligacye 5 IOO! ż.
Powiatowe obligacye 44 93 p.
Obligacye miejskie 4 904 ż.

dito dito 5 IOO! p.
Szląskie listy zastawne 34 834 p.
Szląskie listy rent. 4 944 ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. ¡5 

dito dysk, komand. ‘4
Wróci, bank dysk. ¡4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potocki i Sp.,5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt, 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

1594 ż.

1204 p. 
131 ż. 
90 ż. 
148 p.

994 p. 
87 ż. 
2064 p.
Ill i.

i ż.

Pras, zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

4
4
4

I334 p.
1624 ż- 
112 ż.

Papiery pruskie.

Pru?ka poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
4 :

3: 
3 i

104| p.
101 ż.
96| p. \
914 P
1274 p.

Krajowe koleje.

Szwajcar. Unia akc. z. 4
dito zachód, akc. z. 4 

Tamines-land. akc. z. 4 
W arszawsko-bydg. ak. z. ¡4 

’ -wied. ’Warszawsko- .ak. z. [5

27 p. 
56 p.

— P- 
864 P-

Zagraniczne papiery.

Akwizgr.-mastr. akc./ z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z, 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń.', ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gubi ak. z 

dito z praw, pierw 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z.' 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. pot. akc. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

454 p. 
100 ż.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito. z 1869

964 ż. 
98 ż. 
634 ż. 
682 ź.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

34

25 ż.
— ż. 
95| p.

96 p.
— ż. 
44 ż.

176 p.

Zagraniczne koleje. Akcye przemysłowe.

Ozeska kolćj zach. ak. z. 
Srześć.-grajew. akc. z. 
Kolćj Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolćj Rudolfa akc. z?-
ueodyura Limburg. ak. z. 4 
Aust. franc. kol, pńst. ak. 
dito półn.-zachod.ak.z. 
dito pol.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

1074 p.
384 ż-

1154 p. 
80 ż. 
454 P- 
95 p.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhütte

80 p. 
179 p. 
— P- 
— P- 

pł. 
ż.262

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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